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Po ustąpieniu r
N adchodzące z Paryża w iadom ości po­

zwalają. -narazie na dokładne zorjentow anie 
się, w  jak ich  okolicznościach nastąp ił upa­
d ek  rządu  D aladiera. n a tom iast nie dają 
jeszcze odpow iedzi na py tan ie , k to  będzie 
jego  następcą. S y tuac ja  polityczna we F ran ­
c ji jest bardzo  skom plikow ana, wszelkie 
w ięc przew idyw ania na ten tem at m ogą się 
okazać zawodne.

Dziś już nie ulega żadnej w ątpliw ości, 
że sp raw cą przesilenia rządow ego je s t Leon 
Blum, przew ódca socjalistów  francuskich, 
k tó rz y  niem al do ostatn iej chwili popierali 
gab inet D aladiera, zw łaszcza w jego  poli­
ty ce  zagranicznej. K lub socjalistyczny nie 
głosow ał jed n ak  solidarnie przeciw ko rzą­
dowi. N a 130 posłów , ty le  bowiem liczy 
frakcja  socjalistyczna w izbie deputow a- 

. nycb, 90 w ypow iedziało sic przeciw ko rzą­
dow i, 30 głosow ało za rządem , a  około 10 
w strzym ało się od glosow ania. R ząd padl 
w iększością ’ 80 głosów  przy postaw ieniu 
kw estji zaufania w  spraw ie zm iany “ a r ty ­
k u łu  37 u staw y  skarbow ej, dotyczącego p o ­
d a tk u  od uposażeń urzędniczych. J a k  w ia­
domo, cala  prawica- i centrum  głosow ały  
przeciw ko rządow i, lecz glosy te nic by łyby  
dosta teczne  d la  obalenia D aladiera, Zade­
cydowali o fem socjaliści, ścisłej mówiąc, 
g rupa  p o s ła ' Ultima.

Na- podstaw ie w yniku głosow ania, k tóre  
przesądziło ' losy  rząpiu, m ożna usta lić  dw a 
fak ty : jeden to  ostateczne rozbicie frakcji 
socjalistycznej, odosobnienie g rupy  Bluma, 
a  przejście do w iększości rządowej t. z,w. 
neosocjalistów  z posłem Ttonaudolem na 
czele; drugi fak t —  to  trudności w  u tw o­
rzeniu nowej w iększości d la  przyszłego rzą­
du. Bo chociaż p rzy  pom ocy neosocjalistów ' 
m ożna m yśleć o rządzie controwo-lewieo- 
wym , to jed n ak  w iększość o trzym ana z te j 
kom binacji, będzie liczbowo nie w ielka, 
a i trw ałość je j nie w ydaje sic dostateczną. 
Może już w krótce zajść potrzeba w łączenia 
do nowej w iększości g rap y  T ard ieu  i w tych  
w arunkach  arb itrem  sytuacji stanie się 
um iarkow ane centrum .

Te trudności trzeba mieć na, uwadze, 
g d y  śledzi się zabiegi o utw orzenie nowego 
rządu . P rezyden t republiki francuskiej, p. 
Lebriui, pragnie jaknajszybszego zakończe­
nia. przesilenia rządow ego i konferuje 
z przedstaw icielam i 'Stronnictw politycznych. 
W  zw iązku z tern i rozmowami ra d a ją  raz 
pora,z różne nazw iska. Opróc-z nazw isk  m i­
nistrów  S arrau t‘a  i C hautem psa, _ spo ty k a  
się nazwiska, cle Monzic‘go, a, naw et Cai.1- 
laux.

a P u n k t ciężkości tkw i jed n ak  nie w n a ­
zw iskach, ale gdzieindziej. Chodzi głównie 
o t.o, ja k  się u łożą dalsze stosunki m iędzy 
radykałam i a  socjalistam i. W ynik  osta t- 

1 niego głosow ania w  izbie, o k tórym  zade- 
>- cydow ało stanow isko g rap y  Bluma, świad- 
- czy o zerw aniu  k a rte lu  lewicowego. Obec­

nie więc radykałow ie w inni w yciągnąć k o n ­
sekw encje z tego stanu rzeczy i zastanow ić 
się nad  form ułą, k tó ra b y  um ożliw iła w spół­
p racę z nim i innym  partjom . P od  tym  wzglę­
dem  może być b ra n ą  pod uw agę przede- 
w szystkiem  grupa F lond ina —  „L ‘AUiance 
republucaine e t dem ocratique“ z pokrew ne- 
mi ugrupow aniam i. Ale najlepszem  wyj-

ządu Daladiera.
ściem z syLuacji bvłobv utw orzenie rządu,!w ątpliw ości, że w myśl zleceń ostatniego kon- 

i, . 5 . . , . . .  gresu i zgodnie z zasadami, wrsuniętemi przez
opartego n a  w szystkich  tw órczych siłach w „ on j - A . .___ „..„i.

40 „neosocjalistów6* w izbie Deputowanych.
Paryż, (PAT.) P.ozlam w parlji socjalisty- 

j cznej wydaje się być nieuniknionym. Nie ulega
rządzie, jak Frossard i Fiancette. Ci prawdo­
podobnie przyłączą się do nowej grupy, która 
zapewne wkrótce będzie utworzona. Według

  -o-- -- - ------------ , ------.— . ......... wszelkiego prawdopodobieństwa liczba depu-
opai -ego n a  ^wszja *ic i  ̂ w orczj c i  ,.i. lewe, skrzydło partji (SFIO) 30 deputowanych! towanych neosocjalistów dojdzie do 40. 
izby z u y ją tiiiem  socjalistów . Tylko ta-^i .socjalistycznych, którzy głosowali za rządem 
rząd by łby  w  stan ie  pokonać trudności za- < zostanie oskarżonych o brak dyścypliuy i we- 
równo w’ zakresie po lityk i zagranicznej, ja k  J dług wszelkiego prawdopodobieństwa wyklu-; 
i w dziedzinie finansow ej.

Świadomość tego  je s t dosyć

DO RZĄDU NIE WEJDĄ.
Paryż, (PAT.) Przyjaciele Renaudela i Mar.

w  opinji publicznej, ale niem a dotąd żadnej 
pew ności, czy d o ta rła  już do ugrupow ali 
parlam entarnych . J a k  w iadom o, proces ten 
nigdzie prawne nic odbyw a się tak  szybko, 
aby, zapobiec różnym  kom plikacjom . W  in ­
teresie F ran c ji należałoby  życzyć; ażeby 
tam  było inaczej, tern w ięcej, że w walce 
politycznej, ja k a  się w n iej toczy, w chodzą 
w grę pierw szorzędne w artości: bezpieczeń­
stwo F rancji i zagadnienie fran k a , narażo ­
nego n a  w strząsy  w sku tek  przedłużających 
się trudności finansow ych. F ran c ja  znaj­
duje się w tak iej sy tuac ji, że u trzym anie 
rów now agi budżetow ej ” sta je  się d la  niej 
kategorycznym i nakazem , k tó rego  zlekcew a­
żyć nie m ożna

N ajbliższe już dn i w inny przynieść ro­
zw iązanie k ryzysu  Tządowego, bo właściwie 
n ic sic, już nie zmieni w  obecnej skom pli­
kow anej sy tuac ji. Znany jest już uk ład  sił 
p a rty jn y ch , w szystk ie posiadane przez stro n ­
n ic tw a a tu ty , więc będzie trudno  wym yśloć 
coś nie ty le  now ego, ile przekonyw ującego, 
coby potrafiło  przem ówić do podrażnionej 
i zaniepokojonej opinji publicznej. W  miarę 
przedłużającego się przesilenia będzie do­
m agała  się ona coraz radykalniejszych po­
sunięć, o których" zgóry  m ożna powdedzieć, 
że nie w ypad łyby  korzystn ie  dla polityków , 
pochłoniętych gierkam i polityeznem i i nie

czonych z partji. Groźba wykluczenia wisi ró-iqueta postanowili odmówić przyjęcia teki, jaka 
| wnież nad 8 deputowanymi, którzy wstrzym ali! ewentualnie może ira być proponowana w przy- 

S - o J się od glosowania-. Pomiędzy głosującymi prze-jszlyns rządzie. Decyzja ta jest logicznem na­

się większom poczuciemodznaczających 
rzeczyw istości.

J e s t  jeszcze jn-den wzgląd, k tó ry  prze­
m awia nie ty lko  za szybkiem . alo i trw ałem  
zlikwidowaniem  przesilenia rządow ego we 
F ranc ji, m ianow icie je j stanow isko  w poli­
tyce m iędzynarodow ej i rola, ja k ą  w niej 
odgryw a. S tanow isko to je s t dom inujące, 
a. rola bardzo w ybitna, w szystko więc, co 
się we F ran c ji dzieje, znajduje głęboki re- 
sonans poza je j granicam i. P rzeciągające się 
przesilenie, albo załatw ienie tej spraw y 
w  sposób doryw czy  r-zy prow izoryczny, nic 
wzm ocniłoby jej stanowiska, i m ogłoby 
w płynąć ujem nie na, -stopień jej oddziały­
w ania na stosunki m iędzynarodow e,

A. D.

■ • n r * ,* * ' .‘i w

*iHTA!ll (K o rzy
* "* - >

Paryż 25 października. P rezy d en t repu­
bliki Lebrttn powierzył rlziś po południu mi­
sję tworzenia nowego rządu dotychczasowe 
mu ministrowi marynarki wojennej, senato­
rowi radykalno-spotecznemu Albertowi Sar- 
raut. Sarraut przyjął miaje i podjął rozmo­
w y zmierzające do utworzenia sk ładu  now e­
go rządu '■*. ~ i

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD RZĄDU.
Paryż. (PAT.). W edług  przew idyw ań, no 

w y rząd  S arrau t będzie n astępu jący : T ekę 
p rezesa  ra d y  m inistrów  i , m in istra  spraw  
w ew nętrznych obejmie S a rrau t, sp raw y  za­
graniczne Daladier, finanse Bomiet, spraw ie 
dliwość Chautemps, pracę Dalimier, ośw iatę 
Steeg. Mówi się również o udziale w gabi-

eiwko rządowi znajdują się także deputowani, stępstwem woli neosocjalistów niewystępowania 
znani ze swych sympatyj dla idei udziału w ’ze stronnictwa socjalistycznego.

Zajścia na Uniw. Warszawskim
Dwóch studentów ciężko rannych.

poda rego przez P. A. T., przebieg zajść był ua-W edlug komunikatu urzędowego, 
stępujący:

Warszawa 25. 10. (P A l1).. W  dniu dzi­
siejszym Uniwersytet Warszawski stał się 
terenem utarczek pom iędzy dwoma wzaje­
mnie zwalczająceuii się odłamami młodzie­
ży ,należącej do Legjonu Młodych i ugrupo­
wań Stronnictwa Narodowego. W czasie 
tych zajść oddano kilka strzałów rewolwe­
rowych, wskutek czego student Wiktor 
Kletnik ranny został w łopatkę i przebywa 
w szpitalu, zaś student Józef Siek pobity 
został do krwi kastetami. Śledztwo w spra­
wie tych zajść prowadzi osobiście podpro­
kurator Kożuchowski.

KONFISKATA SZEŚCIU PISM.
Warszawa 25. 10. (Telef. wh). W  dniu 

dzisiejszym  skonfiskow ano sześć dzienni­
ków  stołecznych w zw iązku ze spraw ozda­
niam i o przebiegu zajść m iędzy m łodzieżą 
un iw ersytecka.

Wybito szyby w ,,$az. W arszaw skiej",
Warszawa, 25. 10. 'Telef. wh) Około godz. 

13 gupa młodzieży z Legjonu Młodych zatrzy­
m ała się przed administracją „Gazety Warszaw 
skiej'* przy ul. Zgoda 5. Zpośróćl zgromadzo­
nych wyszło dwu osobników z kijami 5 kawał­
kami cegieł. Wśród okrzyków wybili oni dwie 
szyby w kantorze administracji, poczem spo­
kojnie odeszli. Po kilku minutach z 10 Komi­
sariatu PP. mieszczącego się w przyległej uli­
cy wysłano posterunkowego który pełni służr 
bę na chodniku przed lokalem administracji.

WELNSTEIN OSKARŻYCIELEM.
Warszawa, 25. 10. (Telef. v,I.) \y  Rawie Ma­

zowieckiej aresztowano i odstawiono do wię­
zienia w Piotrkowie trzech członków Sekcji 
Młodych Stron. Narodowego, których oskarżył 
niejaki Weinstein.

Rozprawa przeciw temykowi 38 bm.
Lwów 25. 10, (PAT.). Rozprawa prze­

ciwko sprawcy zamachu w konsulacie so­
wieckim we Lwowie, Łemykowi, została w y  
■znaczona w trybie doraźnym na poniedzia­
łek 30 b. m. Przewodniczyć będzie sędzia 
M edyński. Trybunał stanowią sędziowie 
Dworzak i Michale. Oskarża prokurator 
Prachtel-Morawiański,

Zastrzelenia bandyty Czajkowskiego,
* Stanisławów 25. 10. (PAT.). Organom 

wadz bezpieczeństw a udało  się unieszkodli­
wić groźnego  bandy tę  C zajkow skiego, .uży­
w ającego pseudonim u Ilrim , g rasu jącego  od 
dłuższego czasu na teren ie  pow iatu  horodec 
k iego, śnia.fvńskiego i zaleszczyc.kiego. Po­
licja dow iedziaw szy sic. że b a n d y ta  prze­
bywa- w  domu swej m atk i we wsi Serafinka 
wr pow iecie horodeckim , otoczyła dom, a na 
stępnie wkroczyła do wnętrza. Czajkowski 
ujrzaw szy policje, zaczął sle bronić. W vw ią 
zała się strzelan ina, w  warniku k tó re j Czaj­
kow ski został zastrzelony. W  czasie strzela­
niny została, też ranna m a tk a  ban d y ty .

immi i  ś w i e c i :
isa grobu

p®Seca SaterigKfi świec
A N T O N I  R 0 T H E  

fóratsów, Slawltowsita 2®.
przijjiniise się Iffiinltl do napełniania 

i !Koloroweii?a.

Śm iały podstęp hitlerowców.
Praga. (PAT). Do mieszkania- jednego z wy 

bitnych emigrantów niemieckich w Pradze wła 
mało się 3 osobników, którzy przedstawili się 
jako członkowie tajnej policji i przeprowadzili 
w' mieszkaniu szczegółową rewizję, zabierając 
ze sobą znaczne ilości różnych dokumentów. 
Jak  się okazało byli tc 3 hitlerowcy, którzy 
podawszy się za tajnych policjantów, zabrali 
różne dokumenty, dotycząc emigracji niemiec­
kiej. Policja tutejsza poszukuje ich bezskutecz 
nie. W kołach emigracji niemieckiej wypadek 
ten wywołał zrozumiale poruszenie.

ROKOWANIA ZBOŻOWE Z NIEMCAMI.
Warszawa, 25. 10. (Telef. wh). W dniu ju­

trzejszym wyjeżdżają do Berlina dyrektor Dep. 
Ekon. Ministerstwa Rolnictwa Bose i prezes 
Zakładów Przemysłu Zbożowego Przedpełski 
na dalsze- rokowania z Niemcami w sprawie po 
rozumienia się co do wywozu żyta na zagra­
niczne rynki odbiorcze.

1.000 NOWYCH PODPORUCZNIKÓW.
Warszawa, 23. 10. (Telef. wh). Dowództwa 

okręgów korpusów przystąpiły do rozesłania 
dekretów nominacyjnych podchorącyck rezer­
wy na podporuczników. Dekrety nominacyjne 
otrzyma około 1.000 podchorążych z roczników 
1906, 1907 i 1908.

NOWA LIN JA KOLEJOWA.
Warszawa, 23. 10. (Telef. wh). Ministerstwo 

Komunikacji rozpatrzyło projekt budowy iinji 
okrężnej w okręgu włókienniczym łódzkim. *— 
Linja miałaby łączyć Pabianice, Zgierz^i Ale­
ksandrów. I.inja długości 18 .km. 
wać około 3 m-iljoray złotych.

ma koszto-

necie C ailłaux. S arrau t zastrzegł sobie osta 
teczną. odpowiedź po przeprow adzeniu ro­
zmów ze swym? przyjaciółm i

Warszawa 25. 10. (Telef. wł.j. Rano wybuchł 
p o ża r na terenie Banku Polskiego, został jed 
mak zaraz ugaszony. Ogień wybuchł w partero 
wej drewnianej ubikacji, gdzie byty etare papie 
ry i ścinki papjerów.
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o  c z c m  m m  in n i?
„Familja".

„ABC44 pisze: 
},Zazwyczaj dobrze poinformowana) 

lwowska, żydowska ^Chwila*’ przynosi w ia­
domość, że ministrem Sprawiedliwości przy 
rekonstrukcji gabinetu zostać ma podobno 
sędzia Sądu Najwyższego. Rzymowski, k tó­
ry  przewodniczy! rozprawie kasacyjnej w

Jak Czechosłowacja odzyskała wolność!
I. Vi dziejach czeskich jasny dzień 28. X. I pula bitewnego za M.-rawr 

19J.8 jcwt histeryczna, odpiętą za czaimy dzień j iami i 
| S. XI. 1020. Przestrzeń czasu między temi dnia­
mi < klęska na Riyl-j Górze i detronizacja 
Habsburgów) jiM słowami poety. ..prośbą, gro­
bu", po której przyszło /martwychwsianie, 
le n  seisfy związek obu dni historycznych 
tkwi w żywej świadomości i podświadomości

sprawie b. więźniów brzeskich. Sędzia llzy-j zwłaszcza I’"a<n. która przecież ..capnt rem i" 
iuowtki jeszcze stosunkowo niedawno był onego czasu była. Prażanie to, upojeni *zczę- 
notui-juszem przy jednym z Sądów Urodź- śliwyiu przuwrou-m 2>. |<)!,s thuima ni.-zvfi

» kich na prowincji1".
TViadomość ta  schodzi się dz iun ie  z po­

w ołaniem  innego Rzym ow skiego do „ Aka­
dem  ji L ite ra tu ry 11... Tworzą się u nas u gó­
ry  cale ,.fam ilje“ .

Wodzowie często uciekali...
P. N iedziałkow ski, k tó ry  sw oją akcję  

w  P . P. S. zaczyna! pod kom endą p. m arsz. 
P iłsudsk iego  w  okresie jego ..bojow ej" dzia­
łalności, odpowiada, w ..'Robotniku14 na z a ­
rzu t „K urjcra  P o ran n eg o 14, że —  ..wodzo­
wie14 uciekają  za gran to e.

P. Stpiczyńskiemu 'z  ..Kurjcra Poranne­
go4’) — pisze — przypomnę, że, kiedy moje 
pokolenie zaczynało życie świadome, w la­
tach 190S—1910, rzucano nam wtedy te sa 
ine zarzuty, temi samem i słowy pod adre­
sem naszych „wodzów4’ ówczesnych1’.

Komunizujące elementy w „Straży 
Przedniej".

„K u rje r Poznańsk i44 om aw ia życie w  o- 
bozie letntm  „S traży  P rzedn ie j14 na  Pom o­
rzu, o czeni już donosiliśm y... S tw ierdza, 
K8 in s tru k to rzy  m łodzieży g im nazjalnej, k tó  
ra  baw iła w  tym  obozie (o tw artym  zresztą  
na życzenie w ładz przez K s. P isk . Okoniew* 
skiego). zorjentowmni byli na  ..W schód44.

tego dnia p r o c e s j ą  na pole hialo g ó r e k ic.
Umysły polityczne jednak w związek przy­

czynowo-skutkowy ' łączą .lata bliższe siebie 
1848— 1918. W r. 18-18 wystąpili Czesi wobec 
Habsburgów z żądaniem, by uszanowali prawa 
historycznego króles.wą czeskiego, by się ce­
sarz koronował na króla czeskiego, by naro­
dowi czeskiemu w ziemiach korony św Wa­
cława przyznał pierwszeństwo. a językowi 
czeskiemu wrócił prawa języka państwowego. 
Przez lat. 70 daremnie prosili i wołali. Na tom 
politycznem podłożu łatwo rozumiemy radość 
narodu w dniu 28. X. 1918. że przecie się po­
zbył Ł?j niemiecko polerowanej Austrii Hab­
sburskiej. 7, rozkoszą corocznie wspominają, ja­
kiem cierpieniem i jakiemi czynami odzyskali 
niepodil sglość.

WSPÓLNOTA CZECHOSŁOWACKA.
Tenisam był od 1848 r. stosunek Słowaków 

do dynastji Habsburskiej. Służyli jej wiernie, 
bronili jej orężnie przeciw Madjarom w 1848/9, 
prosili tylko o przyznanie im praw językowych 
i o możność rozwoju kulturalnego. Nietyiko nic 
nie otrzymali, memoriały ich w archiwach wie­
deńskich prochem pokryto do dziś są bez odpo­
wiedzi, ale nadto wydani zostali oa  łup madja- 
ryzmu, który ich tak gnębił, że publicznie nie 
wolno było się nawet odezwać po słowacku. 
Toteż emigranci słowaccy w Ameryce najwięk-

erumńską, oddzia- 
pułkami przechodzili na drugą, stronę 

frontu, aby przywdziać mundur ochotnika ptfzy 
znakach rosyjskich, serbskich, włoskich i fran­
cuskich i za sprawę narodową własną walczyć 
przeciw Anstrji. Czynili tak Czesi, czynili tak 
Słowacy i wspólnie tworzyli czesko,słowackie 
pniki. Znamy iełi najaktywniejszych działa - 
czów: stykali sic oni z naszymi działaczami
w Szwajcarii, Ameryce. Rosji; tu i tam wspól-

rów słowackich z wyroku austr. sądu potowe­
go, deklaracja śto-mikulaska 1. V. 1918, głoś­
na mowa ks. .Turigi w parlam encie. węgierskim 
19. X., deklaracja śto.m artióska 30. X. 1918. 
Za granicami reprezc®ifcowali Słowaków dziel­
nie: Milan Sztefanik, organizator wojska cze- 
skosłow. i pierwszy minister wojny, kupiec-z 
U arszawy Orszag, polityczny łącznik między 
carskim rządem a wojennemi organizacjami 
C7,eehft«ł„ publicysta Bohdan Pavlu, najczyn- 
uie.jszy wr oddziale Rady Narodowej w Rosji, 
a w' Ameryce wielkiego rozumu politycznego 
działacz Osusky. Wewnątrz kraju Słowacy by 
Ii poddani najokrutniejszym i najzłośliwszym

działali. toh anahaza sybiraka zestala i przez I szykanom* i prześladowaniom. Obraz jednego 
polskie ptora naswie.iona była ona cięższa prae życia- zostawił Jan  Cza jak w swych w ^ o  
r .-rozsza mz serbska, bo Serbowie w pochodzie ) mu:en,iac.h ’ "
przez Alba uje zwalczali tylko fizyczne trudno-; w Czechach i na Morawach przewrót
u  a er. nu wy. ni „a.ące. g iy  egjonarze cze-j sic prawi? w jeunvm dniu i całkiem spo

,kor lowae.ey jeszcze t z Hudnosemnu mora no- ; , -0 v.- S W a c j; * przemiana polityczna 
nu i z w rog.au postronnym borykać s.e mumeli. | tnvafa lU), ^  r>(, _  1akkohriek 30. x . j u i w
Mniej wiemy, lak t?  c-pizody dramatyczne i opi- t , , - L . ,  ■> . .  . ,. * ■' , / ,  i iurcz. sw. Martinie /.obranie Narodowe opo­sy czynów7 wyzwoleńczych gromadzą w wiol- - „ • , r. , ... T , siedziało s.e za wsrol-uoziałem z Czechamikich zbiornikach, z kfotvcli epik poota k w d u s. • ‘ , . • ■ , ... • •, , , . , . ’ , - , ' , i . .., - m ogłosiło zupełne zerwanie związku politycznekorzystać będzie. gdy zachce zbudować ht.erac- < n * ~  “, ' . ‘ . , - , ... > go z Pesztem, to  icszcz? 31. X. w Tranczymeka epopeje czesko-łowaeka. Mam na mvsli w y - .. i - i  , ' obraduje zupaim  madia.Mka i po madiarsku,dawmetwa monumentalne.

Koryfeuszo ruchu: Masaryk. Benesz 
Czerwinka. zestawili już swoje Pam iętniki...}
„Wskrzeszenie niepodległości czsłJ4 nakreślił 
już na 16Ó3 stronicach .1
z
zapoczątkował olbrzymie wydawnictwo 
SVOBODU4t. Już są 4 tomy o łącznej ilości 3500 
stronnie, ilustrowane na każdej prawi? stronni­
cy. Od lat 9 wychodzi kwartalnik „NASZE RE-

,,Narzekano — pisze ,,Kurjer Poznań- lS,z0 Tnb.iony  n-a' walkę ,o niepodległość złożyli
eki4’ —  na naszywki i odznaczenia., obłamy­
wano korony orłom noszonym na iruundu, 
rach. Oczywiście w takim stanie rzeczy, ci 
* chłopców, którzy dotychczas jeszcze nie 
interesowali się innemi sprawami poza nau­
ką I sportem, obecnie zaczynają zastana­
wiać się nad tymi faktami. Jeden z nich pi- 
®e: r i _

..instruktorzy mówili, że ortów z koro­
nami nie uznają... obłamywali je... wogółe 
całe ich zachowanie wskazywało na to, że 
są to komuniści’4.

Może się myli ten 15-Ietni chłopiec, któ­
remu narzucono poprostu do rozwiązania 
problem zbyt dlań trudny. Niepokój jednak 
przebija w słowach chłopaka. Zapewne w 
gronie kolegów' dobrym instruktorem już nie 
będzie...4’.

Wojskowi —  polityczną elitą.
„K u rje r W arszaw ski41 w  zw iązku z zapo­

w iadaną  rew izją k o n sty tu c ji porusza jeden  
p u n k t p rog ram u  B. B.: — nadanie praw  po 
litycznej elity  w ojskow ym  (bo „Y irtu ti Mi- 
H tari44 i krzyż „N iepodległości14 m ają  prze- 
dew szystk iem  wojskow i)... Będzie to  —  ju­
sze „K u rje r W arszaw sk i44 —  groźne m iało 
następstw a.

„Armja może mieć charakter politycz­
ny  tylko w .państwie, w którem jak naprz. 
w Rosji sowieckiej rządzi tylko jedna w ar­
stw a i jedna partja, W jednym ze swoich 
wywiadów, udzielonych po majowym za­
machu stanu, powiedział słusznie p. marsza­
łek Piłsudski, że w Polsce pomiędzy war-j 
fctwami społecznemi powinna zapanować ró-j 
wnowaga. W t-akiem państwie, w którem nie 
ustaliła się przewaga żadnej warstwy, mu­
si się toczyć dyskusja polityczna i armja 
musi być trzym ana od niej zdaleka. Ażeby 

_. ten postulat mógł być zrealizowany w pra­
ktyce, armja- nie może być w żaden sposób, 

i pośredni czy bezpośredni, pociągana do roz­
strzygania w kwestiach oddawania władzy 
państwowej w ręce tych lub innych grup 
Czy osób.

Senat, składający się z przedstawiciel^ 
kawalerów orderów wojskowych, • których! 
posiadacze są  w przeważnej mierze oficero-j 
wie armji czynnej, mógłby pociągnąć armje: 
do zajmowania stanowiska w sprawach, bę-! 
clących przedmiotem politycznych sporów, a 
co za tem idzie do wzięcia udziału w wal-' 
ce o władzę. Zarówno porowolucyjna. tiapo-j 
leońska Francja, jak faszystowskie "Włochy: 
umiały się przed tą  ewentualnością, poza! 
którą kryją się poważne niebezpieczeństwa1 
dla samego bytu państwa, uchrouić"".

Gdy w r. 1918 Słowacy uzyskali odrębność 
..slowenskdio okolja14 w połączeniu z Czecha­
mi. a  język ich rozbrzmiewał w szkol?, sądzie, 
urzędzie, wszędzie tam, gdzie do 1918 panował 
wyłącznie madjarski język, to radość Słowa­
ków z pamiątki dnia ii nich 30. X. zupełnie 
zrozumiała-

Na emigracji na każdym kroku byli Słowa­
cy razem. Sztefanik obok Makaryka i Benesza, 
Daxner i Pawiu z Orszaglem obok czeskich 
członków Rady Narodowej no, o by z ar z? Rosji. 
Przez 4 la,ta- światowej wojny bojowali ramię 
przy ramieniu Słowacy i Czesi, gazety emigra­
cyjne nazwali wspólnein imieniem ..c/.mdio.-ło. 
waekie41, taki ty tu ł dali swej wojennej woj­
skowej organizacji i zgodnie wyzwoliwszy się 
z pod nieirdae,ko-mndjarskiego jarzm a utworzyli 
wspólne państwo, któremu- dali imię wspólne: 
Czechosłowacja. Październik 1918 sta ł się ko­
roną hojowań poiityczno-narodowych i przy­
niósł Czechom i Słowakom nagrodę za cierpie­
nia polityczne.

Znamy niektóre epizody z tycih walk cze- 
sko-słowackich przeciw A ustro— Węgrom. 
W armji Habsburskiej Czesi opanowali inten- 
da.nturę. posterunki okupacyjne, byle uniknąć

i a zl'1cga m adjarska trzyma się tam do 10. XI,
"toi ;I_ , ; gdy się tworzyły miejscowe rady narodowo,

w Zwoleniu Mailja.r/.y zorganizowali t?ż
^  x T t . miejscową radę m ul jarska, w Trnawie musieliC. Novotnv. J e d e n ; 7, ‘ . 1 7 -. . . , . ... . * , ,  , , iM ouacy s.rocz.vc krwawą utarczkę z Madiara-najdluzej czynnych iegjonarzy Rudolf M edek; . , .,* , , . , - J .,, , 7 : . . 7 A ! i 1-1} czechosłowacka załoga przybyła do

Koszyc w styczniu 1919. to Mndja.rzy przerwa 
li miastu dopływ wody wodociągiem. W po­
łowic* listopada 1918 wpadł do Tur-cz. św. Mar-

i-nr-u .— , * i , * i i lina oddział 90 Mad jarów za sprawa naczńni-\  OLLCE4*. — Bosaciwo ihirt.raevine wmvolu- , „, ., . ’ ‘ . ,. i La poczty, rozpędzi) .-.tarem zwyczajem sło­je wrażenie. ]akbv leanonnrze z? świadom ością; , ,, , •. , . J .. ' wacką. Kade Narodowa a żołnierzy czechosło-
i m rsla o a>rzvszłosci fotografował] każda po- ■ c . ..- . ■ r  i wackieh uwte.zil. Słowacja hyla w opałach po­zycje czv zmiano w  ,-wem oioczemu rosyjskicm. •: , - . . . .... .. . . .  .. . . , , T, . . .  . , , uohnych tak polski Lwow. Nnwet jeszcze 1. V.Na stroni? słowackiej tez iu,z mamy p o d o b n e ;,,.,.. .. . , , . . “ ! 1919 w Komarme przyszło rozprawiać sto z madzieło bteraekn*. 4 tomy o 14o0 etronnicac.h. , T- r. i- r i. . padem oddziału iw.rwouejro Kuna Bch. Jak,RATL4t mst • , . . . .  , ,Autorem „SLOYENSKEHO PREYRATU44 jest 
proboszcz ks. Karol \Iedvecky.

UDZIAŁ SŁOWAKÓW W PRZEWROCIE.
Okazuje t-ię z togo dzieła, że udziat Słowa­

ków w* rewolucyjnych działaniach jest. bardzo 
poważny. Świadczą o tern epizody takie, jak: 
opór w Kraigujeycu. zalany krwią 40 bohate-

sio rewolucja w Słowacji rozwijała, przedsta­
wił Milko Urban w powieści „Żivy bicz“, w ja
kie momenty7 ciekawe obfitowała, pokazał Mar 

j tiri Razus w7 „Światach44. Dotykam łych szcze­
gółów. ho ono są mniej nam znane, choć W . 
za Tatrami się odbyły.

DR. JAN MAGIERA.

Listy z Ztemi Czerwieńskiej.
„DZIEŃ ŻAŁOBY 1 PROTESTU4-. -

..Ukraiński Obywatelski Komitet ratunku 
krainy4’ wyznaczył dzień 29 października b. r. 

na dzień narodowej żałoby i protestu „z powo­
du głodu i innych smutnych wydarzeń1’ na u- 

Jtraińskie.h ziemi-ach w Sowdepji. Tego dnia we 
wazyst.kic-ii cerkwiach m ają się odbyć nabożeń­
stwa błagalne ria intencję ukraińskiego narodu 
i ..panachMy” za zmarłych z powodu prześla­
dowań i głodu na Ukrainie. W czasie nabo­
żeństw będą wygłodzone odpowiednie kazania. 
W każdej miejscowości nadto m ają się odbyć 
wiece protestacyjne z uchwaleniem odjąowied-j 
nich rezolucyj. |

tiie marny,

Przeciw polskim szkołom we Francji.
r ra n e u sk i korcspoiuleait „R obotn ika11 

rrypow iada się przeciw  szkołom polskim we 
F rancji d latego , że są  utrzym yw ane przez 
kap ita listów  francuskich  dla dzieci polskich, 
a  n a to m iast za posyłaniem  dzieci polskich 
wyłącznie, do gm innych szkól francuskich, 
oczywiście bezw yznaniow ych, ale za to  pro

wadzonyc-h przez socjalistycznych nauczy­
cieli.

— ..Znalazłszy się — pisze —• wobec 
faktu, że język wykładowy polski nie może 
w naszern szkolnictwie egzystować samo­
dzielnie, lepiej jest, że dzieci uczą się wy­
łącznie w języku francuskim4’.
W odpowiedzi na  te niew czesne i zgu­

bni- ra d y  pisze ..Narodowiec-44 w ychodzący 
w Leus fpółn. Francja):

„Bodaj większość kompanji (francuskich 
przemysłowców") chętineby zlikwidowała . u 
siebie szkoły polskie, gdyby nie uważano, 
że dane" w swoim czasie przyrzeczenie jed­
nak obowiązuje!...

Dlatego też stanowczo należy odeprzeć 
szkodliwe i nieprzemyślane pomysły, jaikie 
ukazały,sic w ..Robotniku’1. Nie może pow­
stać ani na chwilę wrażenie, że wychodźtwo 
samo godzi się na zlikwidowanie szkolni­
ctwa polskiego z zyskiem dla kompani] wę­
glowych.

Polecałoby się natomiast, by autor dzia­
ła! wśród towarzyszy swego kierunku za 
tern. by tam, gdzie oni posiadają wpływ* na 
szkolnictwo gminne, więcej uwzględniano 
potrzeby dziecka polskiego! Nie zawsze b o ­
wiem to uwzględniane jest odpowiednio.

Bezwzględnie zaś należy się przeciwsta­
wić pomysłom, które godzą, w i tak  już 
skromne rozmiarami szkolnictwo polskie .na-, 
wychodżtwie! D/.iwuem. że atak , ten wy­
szedł ze strony socjalistycznej, gdy rzekomo 
socjalizm właśnie nie pragnie gnębić żad­
nych uczuć narodowych, socjalistyczny au­
tor zaś z zyskiem dla kompanij węglowych 
proponuje, aby robotnik polski sam zrezy­
gnował z kształcenia swego idzie oka w języ-j 
ku swoich ojców!1’ I

Nie przeciwko temu iiie mamy; dziwi nas 
tylko, dlaczego przypomniano sobie dopiero te-- 
raz głód i prześladowania ze strony Sowietów, 
gdy dotąd prasa ukraińska największy ..ucisk4’ 
widziała- w Polsce. Znając ..Ukraińców44 w ąt­
pimy, c.zy ten dzień „żałoby i. protest-u’4 jest 
naprawdę wymierzony przeciwko paktowi pol­
sko-sowieckiemu. Może to tylko „mistrzowskie44 
podstawienie nogi dyplomacji polskiej, chęć za- 

jkłócenia przyjazmych rozboworów między "War­
szawą a Moskwą.. Wskazywałby na  to strzał 
w konsulacie sowieckim we Lwowie.

* •  •
- Z okazji dnia „żałoby i protestu1’ katolicka 

..Mota14 pomieściła megalomnński artykuł na te­
mat: „Ukraina znowu na wysuniętej pozycji 
chrześcijaństwa’4, w którem czytamy:

.....Od zarania, historii ‘"staliśmy zawsze 
na wysuniętej pozycji chrześcijańskiej kul­
tury. Od początku chrześcijańskiej ery w

MEGALO MANJA PRASY RUSKIEJ.

Pieczy,ngów. Połowców, Tatarów i TurkOw i 
byliśmy ..scut-um chriMianit-atis44 i w XIV. 
wieku (?) i w późniejszych czatach (?"t aż 
do obrony Wiednia włącznie (?!)— Wśród 
tego nierównego zmagania sic z wrogami 
chrześcijańskiej kultury, pozwalaliśmy sie­
bie niszczyć, ale pełniliśmy-obowiązki chrze­
ścijańskiego, rycerskiego narodu. Na rachu­
nek naszych zasług powstawały mity (?!) o 
mli „przedmurza chrześcijaństwa” -;.,, innych 
narodów... T dziś Ukraina jedna, a nie kto 
inny wiedzie '?) bezwzględną, choć nierów­
ną walkę z największym obecnie wrogiem 
chrześcijaństwa... To powinno w nas obu­
dzić narodową dumę rycerskiego narodu...44 
Szumnie to wszystko i buńczucznie powie­

dziane. ale niech ..lycanskij naród:’1 lepiej się 
wczyta, w hieto.rję i lepiej nauczy się myśleć, 
zanim obudzi w sobie ..nacjonalnu hordist11. W 
początkach -.ery chrześcijańskiej w środkowej 
Europie4’ plemiona makie były jeszcze pogań­
sk im i. w wiekach XI—XIII gdy już, były 
chrześcijańskiemu ulegały najazdowi różnych 
pohańeów, ale bardzo często przyzywanych na 
swe ziemie przez skłóconych ze sobą książąt 
niskich. Jakiejś idei Obrony chrześcijaństwa tni 
dno się w tych walkach dopatrzyć. W czasach 
kozaczyzny brakuje też tej idei, bo kozacy czę­
ściej palili kościoły katolickie, niż meczetu 
mahametańskie. byli nie krzyżowe,ami," lecz kon- 
(lotjerami, którzy po tej stronie walczyli, po 
której spodziewali się większego łupu. A i dziś 
o jakiejś walce z wrogiem cbn.eśeijaństwa ze

środkowej Europie, osłanialiśmy my chrze- strony „Wielkiej Ukrainy14 mowy niema, 
ścijaństwo i Europę przed barbarzyństwem Tafrnopol. Fr. Bł.

Oxii i ccttlzlnitnl* WANDA f f
w  to a trs*  iw lttln y m

Najweselszy przebój doby obeenej. KapiUIne areydsielo wtbadzająee eataijaim  i nienstaney
śmiech. Tętniąca szalonym rytmem tyci* wspdtr.sesneąo. — naji«b*wniej»za komedja sesono 

reżyserii genjalnego KAROLA LAMAC A twórcy komedji filmowych.

Córka Pułku
i a ANNY ONORA.

Skrsący się perłąmi promita- 
a ego Kamora, ssam psńsk i
wir komicsaych « y t a  s  e y j 
i bezustannego qui pro qeo.

Film ten pełsa  dowcipu i p ikani o nnacad- 
trzpiotka — f i  I n t e r n a  r-n«t« i u n u i i r n  wyst. jast chlubą kinematografii ewlstówci- 

Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy.
Poez wan*. w dni* pow. o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i Iw. o g. I pop- Ceny miejsc aniione.
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T t ii  z ie m ia c h  &2x p g ite f
. Erakcja Instytutu Akcji katolickiej.

■r „Curreiida** diecezji ta rnow sk ie j ogłasza 
Ostatnio n as tęp u jący  d e k re t Ks. Bisk. Lisów 
skiego: 'gN hiiejszem  ery g u ję  D iecezjalny In ­
s ty tu t A kcji' ka to lick ie j w  T arnow ie jako  
In sty tucję  koście lną’'; o ch arak te rze  osoby 
praw nej w  m yśl kanonów  100 i 1489— 1494 
oraz a r t. XV. K onkordatu . D iecezjalny In ­
s ty tu t A kcji ka to lick ie j będzie k ierow ał 
A kcją k a to lick ą  w  d iecezji ta rnow sk ie j w ra  
mach ' a r ty k u łó w  S ta tu tu  konsty tu cy jn eg o  
A kcji' ka to lick ie j w  Polsce.

IV swej działalności w ew nętrznej D iece­
zjalny  In s ty tu t A kcji k a to lick ie j będzie się 
rządził regulam inem  zgodnym  ze S ta tu tam i 
konstytucyjnem u A kcji kato lick ie j w  P o l­
sce

Pogłoski o amnestji w dniu 11 listopada
W  kolach  sądow ych k rąży  pogłoska, nie 

jednokro tn ie ' już ■ zresztą  n o to w an a , ' 1 że 
w  dn iu  11 lis topada jak o  w  15 rocznicę od­
zy sk an ia  niepodległości, ogłoszoną zostanie 
amnestja, która w  pierwszym rzędzie objąć 
tną przestępstwa natury politycznej. O bec­
nie w  -więzieniach polskich znajduje się b li­
sko 43.000 więźniów , czyli, że w ciągu 
ostatnich lat liczba więźniów wzrosła o prze 
szło 10.090 osób.

Doktor praw dozorcą.
Ze Lw ow a donoszą o coraz w iększej nę­

d zy  w śród tam tejszej inteligencji. W ielu 
ad w okatów  i lek arzy  p rzym iera  głodem. 
S p rzedają  co m ogą z m ieszkania  i im ają  się 
jak iejko lw iek  p ra c y  fizycznej, by leby  ty lko  
w yżyć. Córka jednego ze znanych adwoka­
tów  jest obecnie boną do dzieci z płacą. 10  
złotych m iesięcznie i w iktem . In n y  adw o k at 
występuje w sądzie w  obronie chłopów za 
1 zł. lub kurę. P rzy  ul. L enartow icza do­
zorcą domu był przez pewien czas doktor 
praw, jed n ak  zw iązek dozorców  w szczął 
alarm , nie chcąc dopuścić, b y  „niew ykw ali­
fikow any  człowiek*' zab ierał chleb zaw o­
dowcom . U biegłej zim y w idziało sie n a  uli- 

* cach Lw ow a wielu studentów, którzy o- 
czyszczali ulice ze śniegu. Obecnie studenci 
pracują przy wywożeniu śmieci. Ta sam a ne 
dza ogarn ia  i  inne zaw ody, jak  kupców , 
przem ysłow ców  i  rzem ieślników .

L2 •' V- U V*r' ■
Bezpłatni’, nauu*yciel« w szkołach 

powszechnych.'
M inisterstw o W yznań  R elig ijnych  i  0 -  

św iecenia Publicznego specjalnym  okólni­
kiem  w prow adziło  w  szkoła cb pow szech­
nych in s ty tu c ję  bezp ła tnych  p rak ty k an tó w  
nauczycieli. P ra k ty k a n tó w  p rzy jm ują  rylko 
tak ie  szkoły, które posiadają kierowników, 
m ogących sprawować bezpośredni nadzór 
nad nimi. P ra k ty k a  może. być w yznaczona 
ty lko  w  tych  m iejscow ościach, k tó re  k a n ­
d y d a t  w yszczególni w  sw ojej prośbie, poda­
ją c  w yraźnie podstaw ę sw ego u trzym ania. 
'Okólnik stw ierdza, żo p ra k ty k a n tó w  należy  
dok ładn ie  pouczyć, iż odbycie praktyki, nie 
'daje ak tu a ln ie  żadnych  specjalnych praw  
prócz tego , że w  razie uzyskania pom yśl­
nych wyników rocznej praktyki mieć będą 
oni pierwszeństwo w  otrzymaniu płatnych  

-posad w szkołach powszechnych w  ch arak ­
te rz e -  nauczycieli s ta łych  lub  k o n tra k to ­
w ych. R ok ' p rak ty k i odbytej pom yślnie 

.w  razie  p rzy jęc ia  n a  stanow isko nauczycie­
la, zaliczony będzie do czasu p racy  nauczy­
cielskiej.

Dom akademicki we Lwowie 
w gmachu szpitala.

W  tycłi dniach dokonano we Lwowie 
o tw arc ia  D om u akadem ickiego  T ow arzy­
stw a p rzy jacó ł m łodzieży akadem ickiej. 
Dom te n  pom ieszczono w gmachu szpitala  
Związku Kas Chorych, w  gm achu zbudow a­
nym  za. pieniądze ubezpieczonych. Szpital 
dla robotników zlikwidowano i w  to  miej­
sce urządzono dom  akadem icki, obliczony 
n a  115 studen tów . W  czasie u roczystości 
o tw arcia  teg o  dom u podkreślono , te  g łó­
wną, troską  Tow . było  stw orzenie dom u 
akadem ickiego  dla- te j m łodzieży, k tó ra  nie 
m ogła  znaleźć m iejsca „w dom ach owła- 
dnietTch przez m łodzież wszechpolską**. ”

W  nowym  domu akadem ickim  znaleźli 
m iejsce ty lko  ci, k tó rzy  ń a le ią  do ^organi­
zacji B. B. n a  teren ie  akademickim-, jak  
„Legjon Młodych** i  Z. P . M. D.

Proces o wypadki wrześniowe
w Warszawie przed Sądem Apelacyjnym.
W piątek na  wokandzie Sądu Apelacyjne­

go w Warszawie znajdzie się głośny proces o 
krwawe wypadki, które rozegrały się w dniu 
14 września 1930 roku w Alejach Ujazdow- 

: skicli po Zebraniu „Centrolewu" w Dolinie 
Szwajcarskiej.

Wyrokiem Sądu okręgowego z dnia 11 lu­
tego 1931 roku zostali skazani b. posłowie P.

„GŁOS NARODU*’ z 26 go października 1933
t i f  Ł

Miesiąc zagadnień poisKo-irnnienKich 1 0. K. K
Nie w nienawiści doszukiwać się należy g e - jW .  'Jest ło |fa L z  meicdy.oz.ny. planowy, zoraa | 

ne-zy dorocznej już inicjatywy Związku Obrony nizowany, dla którego nie istnieją dranice, nie! 
Kresów Zachodnich, który w miesiącach jesień- istnieją liczby i fakty, który mierzy stan rze-i 
nych kaladego roku ^przychodzi do spoleczońy czywisty nie miarą faktów, ale tylko miarą po 
e w a  z przypomnieniem zasadniczego fragmcn-Jy.ąoań niemieckiego imperializmu narodowego 
tu zagadnień polsko-niemieckich. Nie trzeba i i państwowego. '  |
także w inicjatywie tej szukać chęci potęgowaj Do walk? z sugestia teso fals/n \v\etapił
m a nastrojów podniecenia, wnoszonych z poza yr nas Związek Obrony’Kro*:w Zachodnich ju ż ; j 
naszej granicy idio najbardziej zasadniczych dla przed trzema, laty, organizując w r. 1930, po razi 
Polski zagadnień jej zachodniego^ państwowego j pierwszy w tej skali szeroką, akcję propagand 
i naro owego pogranicza. Inno jest źródło tej dowo-uświadamiajaca pod nazwa .Miesiąca Po' 
akcji inne metody jej -wykonania. jmorza". Następne okres propagandowy poświc-!

 ̂ Aby ocenić potrzebę i zna-czcnic tej pracy, eony był — jako t. zw. _„Miesiąc Śląska*’ — 1 
tizeba się co fnąć 'nieco wstecz. T rzeba  «obie j sprawom śląskim. Zeszłoroczny „Tydzień Za - 

przypomnieć tę  atmosferę fałszu, w której żyl gadnień Polsko-Niemieckich” rozpatrywał zko- 
każdy Polak na terenie któregokolwiek z trzech lej przed ewe-zystkiem sprawę niedoli polski*} 
dawniej nieudolnych zahorow* Intencją Juctności w ^iemc-zech,
kich rząidiów zaborczych było nieustanne po-

IfN IElCSGisfillE  
OSTRZE 

do GOLENIA

BcanoRzassn

X  ś w im ia .
Powrót kapłanów - męczenników 

z katorgi sowieckiej.
Do Łotwy i Litwy wrócili w tvch dniach

.....................t , Tegoroczny -Miesiąc Zagadnień Polsko-Nie-|księża, którzy byli więzieni w katorgach so-
mmejszanie sił polskich. Temu celowi służyła mieckieh*’ przeprowadzony bodzie w tej formie I wiecldch. V  Dynaburgu witano wracających 
kierowana, przez interesy państwowe sta ty sty -. żp w noszczególnvch miejscowościach w okre- lnoezennikóy. 
ka, temu celowi podporządkowane były wzglc- sje odŁ 21 października do 30 listopada, od-by- 
dy  na możność własnej orjentacji. jwać się będą. akcje propagandowe, poświęcone

Trzeba być trzy razy Polakiem, by byc za^ przedewszystidem zapoznaniu społeczeństwa, z
takiego ręznanym przez statystykę rosyjską.” — 
pisał z racji spisu ludnościowego roku 1897 je 
den z tyeh, którzy o swą polskość walczyli m-j

f*3ościa zBgiuluiań ''ni* Wschodnich. W/.wiąz 
ku z tern przygotowane zostały wydawnictwa, 

_ ujmujące krótko miiwnźuiHsze momenty spra- 
kresach wschodnich. Taki sam stan byl na tere wv stosunku Pras Wschodnich" do Polski, jak 
nie innych zaborów. Niewiarę we własne siły również tekst. odnowi?óniego odczytu, dostar- 
wsączałi nam wszyscy zaborcy. I nic dziwnego,  ̂cza® ego bezpłatnie wszystkim i organizacjom 
że kiedy przyszła gódteina wyzwolenia, to jedną ̂ oraz tym, którzy zgłoszą, chęć przygotowywa- 
z najpoważniejszych trudności w stosunkach po nia i wygłaszania przemówień popularyzacyj- 
między zaborami było przezwyciężenie niewia- nych, dostarczając swój adres czy to do odpo­
ry  w nieosłabioną, niezachwianą, siłę i globie ;wied.nic.h biur Z. 0. K. Z., czy też do lokalnych 
polskości każdego z tych zaborów. (Komitetów „Miesiąca*’. Równocześnie prowadzo

Fałszów tych  i tych' sugestyj .nagromadzono na będzie zbiórka pieniężna na prace Związku 
około nas tak  wiele, że już w niepodległem pań Obrony Kresów Zachodnich, 
stwie .nieustannie musimy rozbijać jaisioś prze j Xie wątpimy, że w akcji rej -weźmie udział 
sądy, plenić fałsz, osłabiający nasze siły. Fałsz całe społeczeństwo. Nie wątpimy, że każdy in-
ten szczególnie skutecznie osłonił nam stan na 
rodowy naszych województw zachodnich, tak, 
tże dop-iero w dziesięć la t po odzyskaniu niepod­
ległości pełna siła polskości tych ziem ukazała 
się w rezultatach drugiego spisu ludnościowe­
go z r. 1931. Fałsz ten jednak, wbrew wszelkim 
pozorom, nadal krzewi się i rozwija nieustan­
nie wzdłuż całej naszej granicy zachodniej, 
przenikając tu ta j z poza naszego terytorjiun 
państwowego. Fałsz ten, mający na celu za.ciem 
nienie jasności naszych praw, osłabienie poczu 
cia naszych sił, uprawiamy jest w Niemczech 
przez dostojników państwowych, przez naukę, 
przez polityków, przez młodzież 1 żołnierzy, 
przedewszysłkiem zaś przez prasę i wydawnic-

tOiresujący się sprawami własnego narodu Polak 
nie zaniedba okazji, by w łatw y sposób zapo­
znać się z tak doniosłem dla naszej przyszłości 
zagadnieniem naszego północnego pogranicza. 
Znajomość faktycznego stanu rzeczy musi być 
podstawą stosunku naszego do naszego sąsiada 
zachodniego oraz do terytorjiun Prus Wschod­
nich. Właśnie dlatego. nie w nienawiści, nie 
w agitacji szukamy rozwiązania tych zagad­
nie]! — musimy znać je dokładnie, by nie ule­
gać terorowi obcych’ sugestyj i obcych argu­
mentów.

1 stąld we weipólpiący z tegoroczną akcją 
..Miesiąca Zagadnień Polsko-Niemieckich*’ nie
powinno zabraknąć nikogo.

ip ji i miin

Od środy, 18 b, m« w kiasteatrze Z T U K  A “
Iście paryskie cacko lekkości $ wdzięku! Prześliczne arcydzieło, pełne piękna, 
humoru i brawury! Atmosfera beztroskiego śmiechu, pogody, flirtu i radośei!

szampański film. obfitujący w niespodziewane pe_ 
rypetje miłosne i pikantne awanturki! Miłość uro' 
czoj dziewczyny i sympatycznego donjuana pary* 
skiego! Czarowne tchnienie Paryża, pełnego światę 
i muzyki! — Role główne kreują najwybitniejsze 
sławy ekranów enrooejskieh — z doskonałym akto­

rem, przemiłym amantem, znakomitym pieśniarzem, nie- A I R  F  R  T  P  R  F I F  A Ń 
zapomnianym bohaterem filmu „Pod dachami Paryia“_ «  Ł M s. H  i t 11 U 4

Obraz ten wywołał wszędzie entuzjazm i pozostawił po sobie niezatarte wrażenie!
Film ,T O T Ó‘ zdobył sobie olbrzymią popularność na największych ekranach!

T#¥®
ziania za udział w organizowaniu: rozruchów, 
działacz socjalistyczny Kusiak na 4 lata cięż. 
kiego więzienia —  za użycie broni w zbiego­
wisku, osk. Roguski i Byliński — za udział w 
rozruchach na 2 lata więzienia, B. poseł Dzię- 
gieJewski, Szuhnan i RuszkiewTcz zostali unie. 
wtonieni. ,

Komunikaeja samololc w? we wrześniu.
We wrześniu br. polskie samoloty komuni­

k a c y jn e  kursowały na Kojach: W arszawa —
Wilno — Ryga- — Tallin, W arszaw a,— Lwów 
 Czamiowce — Bukareszt — Sof ja. — Salo­
niki, W arszaw a. —  Kraków (Katowice) —  Brno
 Wiedeń, W arszawa — Gdańsk — Gdynia,
W arszawa — K at owce,. W arszawa — Pozraań. 
Ogółem samoloty P. L. L. „Lot.** przebyły w j 
tym miesiącu w 612 lotach przestrzeń 152.301 
km i przewiozły 1.757 osób, .8.710 kg. baga- j 
żu, 15.023 kg. towarów, 1.815 kg. poczty i 
1.289 kg. gazet. Największą, frekwencją cieszy 
ły  Kię linjc W arszawa — Kraków i W arsza­
wa — Lwów. u ł(i )

ARESZTOWANIE ADWOKATA W STA-
N i SL A W OWI E. Wielką, seusację wywołała o- 
statmio w Stanisławowie wiadomość o areszto 
waniu adwokata dra A. Czomeńkę oraz kon- 
cypieuta adwokackiego Osjpa Bojczuka. Are 
sztowania te nastąpiły na skutek polecenia pro 
kuratuiry. Zaznaczyć wypada, że w ubiegłą so­
botę władze policyjne przeprowadziły rewizję 
11 obrońców dra Czonicnki, dra Bycha i b. pro 
kuratora Onuferki.

To powrocie do domu z libacji.

P. S. Chodyński i Synowiecki na 4 lata wię-

Stary samochód sprzedany za nowy.
Pirzed. dwoma laty  dr. Wł. Grabski w W ar 

szawio nabył w firmie- „Tatra-Auto“- samochód 
marki „Tatra** za cemę 2.000 dolarów. Po pew­
nym czasie okazało się, że wóz ten jest stary 
i używany był przez firmę w czasie r a jd ó w  
samochodowych: G-rabćki musiał dokonąć kil­
k a  remontów w tym wozie, a za naprawę fir­
ma „Tatra-Auto" żądała każdorazowo zapła­
ty . Na rozprawę powołano kilku sportowców 
samochodowych, którzy rzeczywiście uznali, 
że popełniono w tym wypadku oszustwo, sprzo 
dając fitare auto za nowe.

Żona: P opatrz  ty  opoju, k tó ra  godzina. 
Mąż: To ty  więcej wierzysz zw arjowa- 

nym w skazów kom , niż swemu własnem u 
m ężow i?,:

z entuzjazmem. Okazało sie£, że 
wśród nich jos-t biskup ks. Ma-tulonis. Powitaw 
szy go ks. biskup Rancan ozdobi! jogo głowę 
fioletową piuską, przywiezioną z Rygi.

Z Sowietów powrócili następujący kapła­
ni: 1. Ks. Teofil Maiuionis. biskup, konsekro­
wany 8 lutego 1929 roku w Leningradzie. Bi­
skup Matulonis został uwięziony 24 listopada 
1929 r., przecierpiał w więzieniach ogromne 
katusze. .Wygląda bardzo ź!e, strasznie wychu 
d-zony, twarz blado-żólta. wątłe ciało biskupa 
okrywały wstrętne i dziwacznego kształtu łach 
many. na nogach miał nie jednakowej wielko 
śc-i i kształtu znoszone obuwie.. 2. Ks. Michał 
Rugienis był dziekanem i proboszczem w Om- 
sku na Syberji, został pozbawiony wolności 21 
sierpnia 1930 r. Skazany na śmierć, potem ula 
fikawiony i wysłany do ciężkich robót, 3. Ka. 
Kazimierz Jurszan, ostatnio był proboszczem 
w Babinowiczaeh. Został arec.ztowany, 1926 r. 
Po odsiedzeniu- kary w Solówkach został wy­
gnany na wieczne osiedlenie w okolice Krasno 
jarska. 4. Ks. Wincenty Ilgin był proboszczem 
w Charkowie. Uwięziony w 1926 r. Strasznie 
wycieńczony długoletaiem więzieniem, stan 
M rowia budzi poważne obawy. 5. Ks. W łady­
sław Czegis był proboszczem w Gatezy.nie, ara 
eztowany w 1931 r. 6. Ks. W incenty Dejnis are 
satowany w Petersburgu 1928 r. Przebywał 
ostatnio w koncentracyjnym obozie Swir. 7, 
Ks. Augustyn Pronckictis funkcje duszpaster­
skie spełniał w Petersburgu. Aresztowany 27 
stycznia 1930 r. Obecnie powraca z Solówek 
bardzo wycieńczony. 8. Ks. Witold Paszkie­
wicz był proboszczem w Mohylowie, a reszt owa- 
ny  27 stycznia 1930 r. Bardzo wycieńczony ! 
osłabiony na zdrowiu. 9. Ks. Jan  Pawłowicz 
ostatnio proboszcz w Kałudze, skąd roztaczał 
opiekę mad 8 innemi parafjami. Aresztowano 
go w Smoleńsku, przybył chory, skarży się na 
bóle głowy. Wygląd straezny, twarz opuchnię­
ta. 10. Ks. Kazimierz Wieliczko pracował w  
Petersburgu, przed 3 laty  został deportowany 
na wieczne osiedlenie w okolicach Irkucka. — 
11. Ks. Jan  Łodyga pochodzi z Polski. (KAP).

Otwarte kongresu napoleońskiego
w Pradze.

We wtorek w auli Narodowego Muzeum 
w Pradze otwarto ITT Międzynarodowy Kon­
gres Napoleoński pod przewodnictwem mini­
stra  Bradaeza. Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił przewodniczący Konigresu dr. Skaoze- 
lik, poczem przemawiali dr, Augusta i dr. Sta­
nek. Następnie odbyło się otwarcie wystawy 
napoleońskiej. Zgromadzono na  niej wiele pa­
miątek z epoki na.poiecńć-kiej, jak: obrazy, ma 
nnekrypty, ma-py, broń, rzeźby itd. Wiele s 
nich odnosi się do młodzieńczych la t Napole­
ona. z czasów gdy przebywał na Korsyce. — 
W jednej z sal znajdują się pamiątki z kara- 
panji rosyjskiej i z bitwy pod Lipskiem.

Tragiczny wypsdek 
4-rsch hutników - Polaków.

Według doniesień z Besanęon w hucie Ste­
laża Audincourz zdarzył się tragiczny ,/ypa- 
dek, którego ofiarą padło 4-rech robotników 
Polaków. Mianowicie w czasie przesuwania 
wielkiej kadzi ze stopionym metalem kadź prze 
wróciła się a płynny metal oblał czterech pol­
skich robotników. Dwu z nich J. Rulkowski 1 
W. Kafar poniosło śmierć, trzeci St. Sołdzik 
w stanie beznadziejnym został przewieziony do 
szpitala, czwarty robotnik doznał tylko lek­
kich oparzeń.

39 zabitych w katastrofie w Evreux.
Według ostatnich wiadomości katastrofa 

w Evreurc pod Cberbourgiem pociągnęła za so­
bą o wiele więcej ofiar niż przypuszczano po­
czątkowo. Jak  sic okazuje śmierć poniosło 30 
osób, a 32 odniosło rany, w tem 6 ciężkie. Do­
tychczas nie zdołano ustalić pzyczyn wykole­
jenia się pociągu, pędzącego w tem miejscu 
z szybkością około 100 km. na godzinę.

•oo-
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S i i c r a t u s r d M . Szefowie a&s&lon@g$ rzą&a francuskiego.
Prtmjer Jęnrzejewicz o Akademji 

Literatury.'
W związku z utworzeniom Akademji Li tera- 

tury „Gazeta Polska’4 zamieściła w tej sprawie 
wywiad z prezesem Rady Ministrów Jędrzejewd- 
czem. Zdaniem p. premjera ..fakt, :że Akatfemja 
właśnie teraz zostaje utworzona., jefit wyrazem 
głębokiego zrozumienia ze Strony rządu konie­
czności przystąpienia w kolei naczelnych za­
gadnień państwowych do zagadnień, związa­
nych ze sprawami kultury duchowej". (Właś­
ciwie jednak już ..przystąpił" rząd do tych za­
gadnień przez redukcję katedr. — mv. Redak­
cji). S tatu t Akademji mówi o jej współpracy z 
rządem. Tę sprawę ilustruje p. premier dwoma 
przykładami. Oto Akademia- będzie musiała 
współdziałać w opracowaniu ustawy bibljotee-z- 
nej oraz będzie opinjować programy szkolne. 
Zresztą, pozatem A kadmu ja  sama musi zade­
cydować o kolejności swych prac i o hierarchji 
swveh zadań.

F IS H A R M O N  J E
SZKOLNE

‘i”.

Aa ilustracji widzimy po praw ej stronie D alatlicra, prem jera obalonego rządu fran­
cuskiego. IV) lewej stronie, Paul łJoncoiir,” m inister spraw  zagranicznych. Ponieważ 
rząd upadł z pow odu program u finansow o go. a. nic polityki zagranicznej, p rze to  nie 

je s t w ykluczonem , że Paul B oncour w ejdzie d o  n o w e g o  gabinetu.

jjKs. Arcyb. Teodorowicz
o stvj?matvczce z Konnersrcuth

rodzonych" (Kraków, wyd. O. O. Jezuitów); do­
wodzi w niej, że próra^netód rozumowych u-
względnił w swej k s ią S i  także i metody mi­
styczne, różnica zaś między nim. ą  Ks. Arcyb. 
Teodbrowiozem jest różnicą dwóch ezkół m isty­
ki chrześcijańskiej, — i zrobiwszy! szereg za­
strzeżeń co do nadprzyrodzonośei zjawisk z 
Kon.nersrenth, kończy oświadczeniem, że „non 
constat" (nie wiadomo, nic.niem a pewnego) w 
ich sprawne nadprzyrodzonośei.’

Ostatnia książka Ks. Arcyb. Teodorowicz* 
(„Zjawiska mistyczne4’) jest odpowiedzią na 
wymienioną książkę Ks. prof. Siwka i zarazem 
cl szernom wyjaśnieniem całego problemu zja­
wisk mistycznych u Teresy Neumann. Ks. Ar­
cybiskup Teodorowicz zarzuca Ks. prof. Siwko­
wi nie udokumentowany należycie ..scepty- 
cyzm4’ wobec Teresy, lekkomyślność w sądach 
i wyjaśnia punkt za punktem, cały ..problem 
Kormęrsreuth4’ na podstawie i własnych badań 
na miejscu przeprowadzonych i bogatej litera­
tury mistycznej.

Na książkę Ks. Arcyb. Teodorówieza skła­
dają się rozdziały na następujące tematy: Pro­
blem Koni)cvsreuth w krytyce, 
trowersji, — K iytyka a nauka 
faza), — K rytyka a historja. 
Uzdrowienia Teresy, — Głód. 

! Konnersreutb.

Metody kon- 
' Choroba a eks-
— Metody, —
— T\ arykatura
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Prof. Thomas Hunt- 
Morgan

(Ks. Józef Teodorowicz, Arcybiskup: ..Z.ja-jżłe, gdyby po latach, gdy sprawa Teresy Neu- 
wiska mistyczne i ich tłumaczenia (Konners-j man oficjalnie toczyć się będzie. — Polska NaHepsi hokeiści NismieC przenoszą Sie 
ręuth)’4. Nakładem Księgarni św. Wojciecha, miała tylko książki 0 . Siwka do dyspozycji.1 Polski
Poznań 1933, str. 300). ; Ryłoby źle, gdyby nie było w Polsce potężne-! y , . ,^  niemiecka donosi '  żo trzej najlepsi

Oczekiwana, książka Księdza Arcybiskupa- go protestu przeciwko jego krzywdzącej ksirtó- lloUeiW Nipmiec „racia Bali i Orbanowsk! zo- 
Teodorowicza ukazała się. Książka a musiała mc. Gdyby me było książki O. Siwka, me było- s t .U; „krf.£1(,ui z 1Wv cz,onków Berlińskiego 
się pojawić. Wiele: rozgłosu narobiły dwie k sm -; by tak  wspaniałej obrony, nie byłoby wspnmia-, Klulm Łyżwiarskiego (BSC). Skreślenie braci 

°- Sjfwka T ' J - 0 lores,ft boumann z Ko11 trak ta tu  o mistyce i tak pięknego obrazu Ra!] n a s t ą p i ło  z tero  powodu żo jak wykazało
duchowego Teresy, co daje, ostatnie dzieło Ks. Schodzenie urzędu czystości' rasv ich prabab 
Arcyb. Teodorowioza. Książka Księdza Arcybi- ka hyła żydówką. Orhanow.skiemu. który jak 
skupa jest mocnym protestem przeciwko tak ie - wia,lomo jcst , niemczonym Polakiem amerw- 
mo pojmowaniu rzeczy, jakoby wyższy e w ! kftl)skiai 7j.1TO10ono znowu, że jest z 
nek człowieka do Bora dał sic całkowicie i bez’

nersreuth. Dotknęły one najdelikatniejszych u 
czuć wielu katolików. Na- pierwszą z nieb od­
powiedział Ksiądz Arcybiskup Teodorowicz w 
czasopiśmie naukowent .„Ateneum Kapłańskie4’ 
w roku 1932 głęboką rozprawą * dziedziny mi­
styki. W odpowiedzi na tę rozprawę Księdza 
Arcybiskupa wydał 0. Siwek drugą książkę 
p. t.: „Metody badań zjawisk nadprzyrodzo­
nych — Problem Konnersrcuth’4. T a druga ksią­
żka jeszcze bardziej, niż pierwsza, uczyniła 
głośnami zjawiska z Konnersreutb. streścił ją

Otrzym ał tego roczną nagrodę N obla z działu 
m edycyny. Prof. H unt-M organ uczony am e­
rykański w yróżnił się studjam i nad homo- 

somami.

jest z pochodze-
. , , . , nia Polakiem, a nie czystej krwi gennaninem.

reszty w y j . W  na klmice. -  Przez tę książkę 0 ału trójka po nieud:dvch pcrtraktacjacli z czo 
otrzymuje społeczeństwo polskie możność za- łołrvm pTa.,kim k]nhom hok,,j o T O  f(rzono6l
poznana sic z dziedziną mistyki na- żywym praylftię ą0 Polski ; 0, iodla si(, w Katowicach. Rudi
kładzie. Książka ta  jeet wzorem ścisłego my- Bali nawiązał już kontakt z jednym z kato-
ślema. Bierz i czytaj! j wickieh klubów hokejowych w którego bar-

r ° oczywiście nie może dać obrazu wapa- w.iełl cala trójka ma zamiar wystąpić.
,,R. Kurjer Codzienny w kilku artykułach pod,m ałej książki Księdza Arcybiskupa; chcę tylko r ' t '
tytułem : „Koniec mistycznej Teresy44. Jeśliby I zwTócić uwagę na fakt. że książka stawiająca! POU1TA KA W SPORCIE CZESKIM, 
to wszystko, co „O. Siwek „ napisał w swojej zjnwi«ka z Konnersreuth w nowem ■ św ietle.' Dwaj czołowi gracze kalwińskiej Polonii 
ksiącce było prawdą, tyt.uł ten byłby zupełnie,)jest w obiegu i daje bogaty matcrjal do oceny -latuszyńeki
usprawiedliwiony. Przeciwko książce O. Siwka 
napisałem protest wyjaśniający całą sprawę, ale 
mi ,.T. K. C.” artykuł zwrócił d. 29 marca hr. 
z dopiskiem: „nie skorzystaimy4’. Nie zaprote­
stował sam 0. Siwek przeciwko znęcaniu się 
nad dobrem imieniem Teresy z powoływaniem 
się na jogo książkę. Jedno z naszych czaso-

tych nadzwyczajnych zjawisk.
Ks. Stanisław Szpetnar

Uwaga Redakcji. — Zamieściwszy te gorące'

i Pałczyński wystąpili z klubu 
polskiego i zgłosili swoje, przystąpienie do miej­
scowego klubu czeskiego. W tej sprawie za 
rząd klubu Polonia ogłosił oświadczenie, że wy­
mienieni gracze wstąpili do klubu czeskiego

słowa o świetnej książce Ks. Arcyb. Teodoro- ł10^ P re s ją , mianowicie graczom tym. za­
wiozą napisane przez znawcę przedmiotu 'Ks. Uudnionym na kopalni oświadczono, że o ile

 ........  J. n„ .. . _ . ... S-zpetnar zna- Konnersreuth z autopsji i poświę-|™e wy,stąpią- z klubu polskiego, to utracą pra-
jńsm katolickich zaprzestało mi drukować mój eił mu popularne et-mijum. rozchodzące się juffej ^Port°wcy ^polscy na Śląsku cieszyńskim 
artykuł: ..Dnigi raz w Konnemreuth4’ pod wra­
żeniem książki 0. Siwka. Wielu zachwiało się 
w swych zapatrywaniach na tę  sprawę, pod wra­
żeniem napastliwych artykułów, których źró­
dłem była książka O. Siwka.

Wymieniona, książka Księdza Arcybiskupa

prof. Gregorianu-m w Rzymie, książkę p. t, 
„Konnersreuth w świetle nauki i religii4’. Z kry­
tyką  tej książki wystąpił Ks. Arcyb. Toodoro- 

sta-je mocno w obronie Teresy. Wykazuje ona,: wio.z na łamach miesięcznika ..Ateneum Kapłań-

w TT wydaniu) chcemy w krótkich słowach I<4pc1z-'!- że podobne wypadki wydarzają, się 
przedstawić, przedmiot sporn... I o i ^ e ty  często, co wpływa ujemnie, na współ-

W r. 1931. wydał 0, Paweł Siwek T. J.. mniejszości polskiej na Śląsku.

że taka Teresa, jaką, przedstawił 0. Siwek, nie 
istnieje woale. Książka Ks. Arcyb. Teodorowi- 
cza da.je ponadto wspaniały trak ta t o mistyce, 
wreszcie prawe!łziwy wizerunek duchowy Tere- 
sv Neumann.

skie4’ (luty—^kwiecień 1.932 r.). zarzucając au­
torowi. że w ocenie zjawisk z Konnersreuth u- 
względnia tylko rozumowe i na,turaJ.n-e kryterja, 
a- pomija, mistyczne. Wiosną, r. 1933. odpowie­
dział O. Siwek Ks. Arcvb. Teodorowiozowi

Kaiążkn. taka ukazać się musiała! Byłoby;książką p. t. „Metody badań zjawisk nadprzy-

WYŚCIGI KOLARSKIE DZIENNIKARZY.
Trad.ycyinc wyścigi kolarskie dla dziennika­

rzy Trrzyniosly następujące wyniki: w kategorji 
sen jorów na 13 kim. zwyciężył Ferri Delfo z 
„Giomale ddtailia4’ w 25:30 sok., w kategorji 
junjorów pierwszym był Aleksander Ale siani z 
turyńskiej ..Gazettn dcl Popolo", przebywając 
przestrzeń 26.400 mtr. w 45 m.inut 39.2 sek. 
Dziennikarze zagraniczni nie wcięli udziału w 
zawodach. >

W oblężonym Wiedniu.
1933-

Na odcinku nauki i szuki.

Rozbudowie uniwersytetu wiedeńskiego, k tóry  zwać stan wydziału filozoficznego, jeżeli weź-

rego było się” małą cząstką, nastraja silniej od zjdiowda społeczeństwa, jaką jest troska o pros- 
wszyełkiego innego, zachęcając równocześnie perowanie wydziału medycznego we Wiedniu, 
do przeprowadzenia — bodaj bardzo sumarycz- W porównaniu ze stanem tego fakultetu w ro- 
nego — porównania stanu obecnego z daw- ku 1913/14 dzisiejsza, jego organizacja nietyl- 
uym~ ;bo nie przedstawia jakiegoś cofnięcia aię, ale

VI.) Nie śmiałbym się pokusić o ujecie ca-j ' Sama tlość kateldr i zakładów naukowych -raczej rozszerzenie jego ram, idące równolegle 
łokształtu życia kulturalno-artystycznego w dzi na pięciu fakultetach (teolog.ja dzieli się na do rozwoju nauki. >
siejszym Wiedniu, nawet, gdybjmi miał do dys- j Ka-tolioiką. i ewangelicką) daje w y o b rażen ie j) , Nieinaczcj — jaik wspaniałym — nałwży na-
pozycji dwa la ta  czasu i czterdzieści arkuszy 
druku. Łatwiej 
krótszym czasie 
za przedmiot

,twę. Mogę w.^.„   ........--------- ------ - . . .  . - . , , .. . . . . .
'ryeh stron tego życia, które silnwm prądem!mja narodowa i sąsiadująca z mą polityka gon-j wę filozoficznego, memmej Imwiem 
przepływa nieustannie przez Wiedeń, ażeby| podarcza mogą poszczycić się kilkunastoma.  ̂^ ofe^ row  (Reinmger, Biihler. Sahlick Meister, 
dać pojecie o nakładzie woli i encrgji jego mic-| wykładającymi, z którj-ch znaczna część odby-, Gom;perz. Reich, Eibl) wykłada filozofję ścisłą,, 
szkańców oraz całego nowego państwa utrzv-| sra wykłady ztocone. Okazuje się. że trzech psycholog]e , pmlagogję. Imponująca- hezłia ka- 
mania we Wiednm wszTstk.ch placówek kul- profesorów zwyczajnych tej gałęzi nauki me.tddr. zajętych obecnie przez 90 profesorów, 
turalnych w dawnym kwitnącym stanie. 'wywołuje wrażenia zbytku, nawet w stosunku wzbudza rcspckt każdego naukowca,

Nikt nie zdziwi się jeżeli przo-dądl ten za-|do  budżetu państwa o sześciu i pół mil jonach tu dla siebie jakby osobne fakultety. Należy 
ezaę d 'mlwer-y*- tu w i' Dński.wro" P.vlein le- 1 bniności. Prawdopodobnie musi Auatrji zależeć do nich historja ze swojemi 12 katedrami, ffey- 
so  uc-źaiiem Przed“trzydziestu' paru !atV. przed,na opinji, którą, cieszył się i nadal cieszy u n ick a  wykładana przez siedmiu profesorów, mate- 
blisiko trzema dziesiątkami ła t otrzymałem w jw ersytet wiedeński jako pierwszorzędna szkoła m atyka z pięcioma katedrami, chemja z mod- 
rum dyplom doktorski. Nie wygasło we mnie-’ pmwV i ekonomji. .mioma Filolog,a słowiańska ma przcdstawicie-
uczueie wdzicc-oiośr? dla starych moich profc-J Wydział medyczny uniwersytetu wiedeńskie->  w  doskonałym frnmaityku porównawczym 
sorów (z których główno.kie,równik moich stu- so  ze swoimi 56 profesorami zwyczajnymi i Trttbeckim. ale w szeregu nader loznych lek-

ło się lat kilika. policzenie liczby kolegów, któ- ogromne znaczenie dla rozwoju wiedzy lekar- Odwiedziny w tern lub owem seininarjuiu
rzy zajęli w tymże uniwersytecie i na innych1 sldej. że mależy to  już do truizmów na szero- ptzeko-nują, że — pomimo kryzyeu — do-ta^, 
uniwersytetach stanowiska na- kriedrach. w y-) kim świecie. Prawdziwy zaszczyt przynosi rzą- cje nie ulegają redukcji i chociaż istnieją w e( 
słuchanie z murów sal i korytarzy ech t e g o  idowi m a ł e g o ,  trapionego tyloma kłopotami pań- Wiedniu biblioteki tak bogate jak obecna, Bi- 
życia, które przed laty je wypełniało, i któ- etwa, zrozumienie sprawy tak doniosłej dla bl,otoka narodowa (dawna cesarska) i Bibljo-

I
| teka uniwersytecka (każda licząca ponad 1.300 
jtys. tomów) i szereg bibljolek specjalnych, se- 
jm inarja 5 zakłady zapisują, bardzo pokaźne po- 
jZycje przjTOetu inwentarzy, w każdem dla u- 
I żytku pracujących wyłożono są liozne publika- 
1 cje perjadyczne, krajowe i zagraniczne.
! Nie zaglądając za kulisy życia sfer intele- 
l ktualnych, dochodzi sio do wniosku, że na 
gruncie wiedeńskim daje się we znaki silna, hi- 
perprodukcja inteligencji, że bardzo pokaźna 
liczba — przygotowanych w pełni do pracy 
naukowej — ludzi nie znajduje zbytu dla swo- 

I jej wiedzy. Niema już ]>ewTnie ani jednej <spe- 
I e.jalności, której przedstawiciele mogliby z,góry 
liczyć na znalezienie odpowiedniego zajęcia. 
Widok sali uniwersyteckiej na wykładach z tej 
lub owej gałęzi nauki, wypełnionej po brzegi 
autentycznymi shichacza-mi, którzy tam przy­
chodzą w charakterze kandydatów, poddających 
się egzaminom, ażeby na ich podstawie zdo­
być kawałek chleba, wzbudza niepokojące re­
fleksje. po skończeniu stmdjów ełucliaozy tych 
nie spotka zawód. Refleksyj takich nie pod 

[daje obraz amfiteatrów Sorbony w Paryżu, ani 
College de France, gd.zie na wykładach gros 
publiczności stanowią słuchacze o siwych wło­
sach, starsi panowie i panie, przcwmżnie korzy­
stający 7. zasłużonej emerytury, lub 7, przywi­
lejów renty. Ale kiedy wykłady w Sorbonie 
są. przeważnie gładkie,mi Vrelr-kcjami. nie nu- 
iżąeemi salonowego audytorjum, typ  wykładów 
uniwersytetu wiedeńskiego jest od nich odmien­
ny, jedynie uprawniony w wyższej uczelni.

ZDZISŁAW JACHIMECKI.

\
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■- SPRAWY GOSPODARCZE MIASTA. Na
posiedzeniu kolegjum dla epraw gospodarczych 
i skarbowych Zarządu m. Krakowa, które od­
było się w dniu 25 bm. omawiano sprawy: bu­
dowy paru nowych chodników, dalszej dotacji 
na IV Most oraz zakupna kostek drewnianych 
na. nawierzchnię Mostu Dębnickiego. Pozntem 
załatwiono sprawy związane z utrzymaniem 
obwałowania lewego brzegu Wisły od Grzegó­
rzek do Biahichy oraz kwestje związane z obje; 
ciem przez Gminę M. Krakowa Kopca Krakusa.

WZMOŻENIE KONSUMCJI MIĘSA W KRA 
KOWIE. W ub. tygodniu spędzono na targi w 
Krakowie: buhaji 20G, wołów 81, krów 172, 
jałówek 192, cieląt 774. owiec C, nierogacizny 
9S1.. Tazem 2412 zwierząt, co w porównaniu zc 
spędem z poprzedzającym okresem daje zwyż­
kę o przeszło 500 zwierząt. Płacono za jeden 

. kilogram żywej wagi: buhaje 0.41—0.73. woły 
0.45—̂0.74, krowy 0.35—0.08, jałówki 0.40— 
0.75, cielęta 0.70— 1.20, kozy, barauy nieroga­
cizna 1.00— 1.35; bitej wagi: nierogacizna od 
1.15— 1.08. Ze spędzonych na targ  zwierząt 
sprzedano: na konsumeję miejscową. 2273 zwie­
rząt. Przebieg handlowy: Spędy średnio. Bydło 
przewa.żnie gorszej jakości. Ceny utrzymane 
bez zmian.

Z TARGU KONI. W dniu 24 bm. na targ 
w Krakowie spędzono 152 konie i płacono za 
sztukę: za komę pojazdowe od 200—300 zł., za 
konie pociągowe ciężkie od 250—3.50, za ko­
nie lekkie od 100—150, za konie rzeźne od 30— 
60 zł. Ze spędzonych koni sprzedano na rzeź 
miejscową 7 sztuk. Cemy utrzymane n,a pozio­
mie targu poprzedniego.

GZYMS ODERWAŁ SIĘ Z II PIĘTRA. Dnia
23 bm. z domu przy ul. Łobzowskiej 27 urwał 
się gzynte na wysokości TT-go piętra w objętości 
około 2-eh cegieł i spadł na chodnik. Nikt z 
przechodniów szwanku nie odlniósł.

WYPADEK Z BRONIĄ. Wczoraj popołud­
niu wydarzył się w magazynie broni Gliniecki 
przy ul. Szewskiej wypadek z bronią. Do skle­
pu przyszedł inż. Wcinbergcr, mając w teczce 
nabity rewolwer. W chwili, gdy go chciał wy­
jąć, padł strzał i zranił nieostrożnego właści­
ciela broni. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
rannego na oddział chirurgiczny szpitala św. 
Łazarza.

ŚMIERĆ W SKLEPIE. W wytwórni obuwia 
„Cabo“ przy ul. Krakowskiej 7, zasłabł uagle 
jeden z Interesentów, nieustalonego narazie na­
zwiska, liczący około 35 łat. Zawezwany 
karz Pogotowia zastał już tylko zwłoki. Przy­
czyną zgonu jest prawdopodobnie udar serca 

” ZABRAŁ 25(ł ZŁ. I UCIEKŁ. -T. Kluger, 
zani. przy ul. Lwowskiej 20 zgłosił, że dnia
24 bm. doręczył Swojemu robotnikowi 250 zło­
tych. celem wykupienia przesyłki węglowej. 
Robotnik Tiład. Ledochowicz pieniądze sobie 
przywłaszczył i zbiegł w niewiadomym kierun­
ku.

a u t o  n a j e c h a ł o  n a  t r .a m w a j . w
ub. wtorek wieczorem Tadeusz Putało, szofer, 
wyjeżdżając autem z ul. św. Tomasza, na Sław­
kowską najechał wskutek własnej nieostrożno­
ści na  przejeżdżający wóz tramwajowy, skut­
kiem czego uszkodził sobie samochód, ponosząc 
stra ty  na  kwotę zł. 300. — Wóz tramwajowy 
nie został uszkodzony.

Uroczysty obchód Święta C h ry stu sa -M a
Nabożeństwo adoracyjue w sobotę 28 b. in. wieczorem. — Pochód na Wawel. — VV nie 

dzielę uroczysta akademia w Domu Kato!.

Święto Chrystusa-K róla. k tórego p rzy g o -!R o y , dla- nieżc/.yzn ks. dr.
« M l l i t  I  •» „  1 1 .  !  f ,  1  r  .  J - 1  ! „  1 „  I  l '  . I -  -  r t  -i itow anicm  zajm uje się Akcja, K ato licka, bo­

dzie obchodzone w  K rakow ie w sposób bar­
dzo uroczysty. Program  uroczystość! roz­
dzielono m iędzy w ieczór sobotni a  niedzielę 
29 b. m. W ieczorne uabożcTts! wa adov;teyj- 
ne odbędą się o jednej porze, o go*’/.. C-tej, 
osobno d la niew iast, osobno dla mężczyzn. 
Panie zbiorą się w  k a ted rze  W aw elskiej po,i 
przew odnictw em  ks. B iskupa Rosponada, 
panow ie w  akadem ickim  kościele św. A nny 
pod przewodem Ks. M etropolity 
K azanie dla n iew iast w ygłosi k*.

\L  M ichalski. Na 
W aw elu śpiew ać będą chóry pod k ierun­
kiem  ks. dvr. W argow skiego, u św. Anny 
k le rycy  częstochow scy. Panowie po nabo­
żeństw ie udadzą się w pochodzie do k a te ­
dry  W aw elskiej dla uczczenia Krzyża 
w 1900-lecie Odkupienia.

N azajutrz w niedziele o godz. 8-mej ra 
no Mszę św. odpraw i K siąże M etropolita 
w kościele św. P iotra i Paw ia, a w południe 
odbędzie się uroczysta akademia w sali 

Sapiehy, j Złotej Domu K atolickiego (wstęp wolny). 
k:m. Van !  • ------ —

StU rnhntn ikńw  prasuje koio Kopcą Krakusa
Z ram ienia Polskiej Akadomji U m iejęt­

ności prow adzone są obecnie intenzyw ne 
prace około kopca K rakusa. J a k  w iadom o, 
z w iosną roku  przyszłego uczeni przystąp ią  
do rozkopania kopca, k tó ry  w zbudza w iel­
kie zain teresow anie archeologów  ze wzglę 
du na swe pochodzenie i charakter." Na ra ­
zie roboty, prow adzone pod doświadczonem  
kierownictwom  inż. Semkowicza, ogranicza­
ją się do usunięcia w alów  i forty  Fika cyj

austriack ich , wzniesionych naokoło K opca 
i ścieśniających pole przyszłych prac. Około 
100 bezrobotnych jest dziennie zajętych 
p rzy  robotach: prace rozpoczęto z końcem  
w rześnia b. r. i do tego czasu zdoln.no u su ­
nąć 150 m etrów  rnuru, zniesiono w ały  z ie ­
m ne i zasypano fosy  na przestrzeni 120 mc. 
frów. R oboty  te trw ać będą, do końca zi­
m y: w łaściw e rozkopanie kopca K rakusa 
nastąpi z wiosną, roku przyszłego.

Sąd doraźny nad (Kaliszami w piątek.
Term in rozpraw y doraźnej przeciw  mor­

dercom  z ul. Pańskiej. Maliszont, został de­
finityw nie u sta lony  n a  najb liższy p ią tek  27 
b. m. Skład T rybunału  jest następu jący : 
przew odniczący s. s. o. dr. Krupiński, w o­
łań ci: dr. Pilarski i dr. Stuhr, oskarżać bę­
dzie p ro k u ra to r dr. Lewicki, sędziowie za­
pasowi: dr. Horski i dr. Kraus. Malisza b ro ­

nić będzie ad w. dr. T. Aschenbrenner, Ma 
liszow ą —  ad w. dr. Warenhaupt.

W stęp na  rozpraw ę odbędzie się za bi­
letam i. celem uniknięcia tłoku. Rozprawa 
rozpisana jest na trz y  dni: w pierw szym
dniu nastąp i odczytanie ak tu  oskarżenia i 
przesłuchanie oskarżonych. W  poniedziałek 
30 b, m. zapadnie praw dopodobnie w yrok.

ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KURSY ZAWODOWE. Dyrekcja. Muzeum 

Przemysłowego i Instytutu Rzem. Przemysło­
wego zawiadamia, że nauka na kursie dla me­
talowców (ślusarzy, tokarzy, kowali itp.) roz­
pocznie się, 26 bm. o godz. 18-tej w ginudhu 
Muzeum Przemysł., ul. Smoleńsk 9, II p. Dal­
sze wpisy na  kursy: galanterji skóroiczcj, rę- 
kawiczniezy, trykotarstw a ma,szynowego i bie- 
liżniarski przyjmuje się do dnia ,30 bm. Przy 
opłatach za kursy otrzymują bezrobotni znacz­
ne ulgi.

 oo---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Gzwartek: „Śluby panieńskie*’.
Piątek: Przedstawienia nie będzie.
Sobota: ..Eros i Psvche“ (goś-c. wystąpi 

Hanka Ordonówna).
K PptTW n ' H >■: ’ VTR®W.

ŚWIT: Robinson nowoczesny. r i
WANDA: ..Córka pułku (Anny Oudraj.
UCIECHA: Pieśń nad Pieśniami . (Marlena 

Dietrich).
ADRIA: Jaką  mnie pragniesz (Greta Garbo)
APOLLO: ..Zdobyć cię muszę" ( J »  Kie- 

pura).
SZTUKA: .,Toto“ (A. Prejean).
ATLANTIC: Chandu (Bela Lugość) i

Wschód słońca (Janet Gaynor).
SŁOŃCE: Grzeszna, miłość (J. Smosarsku, T. 

Wesołowski)."
SŁOŃCE: Podwoiuy program: „Cpagorilla1', 

„Flip i  Fla.p robią karjerę*1.

Od czwartku, 28-qa bm. w teatrze „ U € g E € H A u

M A R L E N A  DIETRICH
w ystąpi w sw ym  najw iększym  film ie w dramacie w /g  pow. Hermana Sudermana

Pieśń nad Pieśniami i
R eżyserow ał najw ybitniejszy reżyser .Param ountu*, twórca Dr. Jekylla, s łyn n y  
R O D  B E N M A M O Ó L I A N .  —  Sensacja o której m ów i ca ły  św iat. —

Ponadto  tygodnik  dźwiękowy.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 
do 27 bm.: Film p. t. „Młode orly’;, w .roli gf. 
Charles Kogers.

KINO MUZEUM wyświetla od piątku do 
poniedziałku film pt.: ..Skippy11. W roli głów­
nej Ja.ekic Cooper, Robert Coogun, Mitra G-re- 
en.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC­
KIEGO. W sobotę ukaże sic opowieść scenicz­
na J. Żuławskiego'pł. ,.Eros i Psyche'* w oprą 
cow-airóu dyr. J. Osterwy. Role główne odtwo­
rzą: pp. dyr. Osterwa (Eros), Hanka Ordonów­
na (Psyche), T. Burnatowicz (Blaks).

YEICHI NIMURA, sławny tancerz japoń­
ski, potomek Samurajów, którego tance maja- 
koloryt' wybitnie wschodni, w s tą p i wspólnie 
z amerykańską tancerką., o uroczej aparycji 
scenicznej Lisan Kay z jedynym wieczorem 
tańca w sobotę 28 bm, w Starym Teatrze. •,

 « o » - --------

Nominacja Dyrektora Magistratu 
m. Krakowa.

P. P rezyden t ni, zam ianow ał w dniu 
w czorajszym  st. radcę M agistratu  i N aczel­
nika B iura P rezydialnego p. S tan isław a 
Hergeta D yrektorem  M agistratu, m. Kra­
kowa.

Przed obchodem 15-!ecia Niepodległości
Program w ogólnych zarysach został już 

ustalony.
W e w torek  odbyło się w Magistra-cie 

krakow skim  posłodzenie obszernego Kom i­
te tu  O byw atelskiego w spraw ie obchodu 
15-lccła odzyskan ia  N iepodległości, nazna­
czonego oficjalnie n a  dzień 11 listopada. 
W  imieniu prez. m. d ra  Ka-pliokiogo przew o­
dniczył obradom  i zagaił je w iceprezes 
Ostrowski. Prow izorycznie ustalony  p ro ­
gram  obchodu przew iduje w  przeddzień 
obchodu uroczyste przedstawienie w Domu

Żołnierza, względnie: w Teatrze miejskim, 
oraz capstrzyk orkiestr cywilnych i wojsko­
wych po ulicach miasta. W  dniu 11 listopa­
d a  —  pobudka orkiestr, n astępn ie  o godz. 
1.0-tej rano  nabożeństw o w  K ated rze  na W a ­
w elu z udziałem  przedstaw icieli w ładz, o 
godz. 12-tej w  południe defilada pod' B ar­
bakanem  oddziałów  w ojska. F ederacy j b. 
w ojskow ych. P rzysp. w ojsk, i Zw. Strzel. 
O godz. 13-tej n a s tąp i ceremonia wręczenia 
odznaczeń w gm achu W ojew ództw a, wie­
czór zaś uroczyste przedstawienie w Te­
atrze miejskim z okolicznościowem  przem ó­
wieniem . W śród pro jek tów , jak ie  zostały  
w ysunięte, a  dotychczas nie sa jeszcze w  zu 
pełności zadecydow ane, znajduje się p ro ­
je k t urządzenia w  dniu 12 listopada „aka­
demii związków zawodowych**. Spraw a ta  
będzie w najbliższej przyszłości rozstrzy­
gnięta.

ROCZNICA OSWOBODZENIA KRAKO­
WA Z RĄK ZABORCY. W  dniu  31 paź­
dziernika- odbędzie sio trad y cy jn y  obchód 
oswobodzenia, m iasta  K rakow a z rą k  zabor­
cy. u rządzony  przez Zw iązek Uczestników  
oswobodzenia m. K rakow a. Na program  te ­
go obchodu złożą sic: u roczyste  nabożeń­
stw o o godz. 10.30. pochód przez Rynek 
do Głównej S trażnicy, przmnńwienin oraz. 
trad y cy jn a  zm iana w arty .

Odczyty.
„Rola państw nadbałtyckich przeciw zabór 

czości niemieckiej* — odczyt, gen. Frane. T,a- 
tinika odbędzie się w krok. Tow. TechAieznem 
T/rzy ul. Straszewskiego 28. II p. w piątek 2< 
bm. o godz. 19. Goście- mile widziani.

„Ksiądz Hlinka1*'. w sekreiarjacie Katolic­
kiego Związku Półek, ul. Krupnicza 9. odbę­
dzie się w piątek 27 bm. o godz. 6 wieczór od 
czyt ks. dr. Mac-haya pod ty t.: Ks. TTłuika.

te a i imiennicy.
Jak  decydującą rolę w grze na Loterji Pań­

stwowej odgrywa ślepy przypadek dowodzi wy- 
- nik poniedziałkowego ciągnienia klasy pierw­
szej.

Główna wygrana przypadła w udziale ko- 
j łekiu-rze w małem. bo liczącem zaledwie około 
3.000 mieszkańców, miasteczku wołyńskiem, 
Maciejowie. Sensacja jest tern większa, że wspo­
mniana- kolektura otrzymała w repart-ycji tylko 
20 losów: zdawaćby się mogło, że szanse klien­
tów tej kolektury są minimalne, a tymczasem... 
Tymczasem przypadek wybrał sobie właśnie 
..zabity deskami'’ Maciejów' i rzucił mu wspa­
niałomyślnie w darze całe 100.000 złotych.

Sto tysięcy to poważna kw ota i w dzisiej­
szych cieżkicJi czasach posiadałaby znaczenie 
gospodarcze dla każdego, o wiele większego i 
bogatszego miasta. Ąle dla Madejowa nagły 
przypływ tak wielkiej sum y' w gotówce — to 
prawdziwy przewrót ekonomiczny.

W miasteczku, którego mieszkańcy utrzy­
mują się z gospodarowania na kilkumorgo- 
wy eh gospodarstwach, z drobnego rzemiosła i 
handlu, za sto tysięcy otworzyć można kilka, 
a nawet kilkanaście warsztatów pracy, w k tó ­
rych kilkadziesiąt rodzin znaleść może zaro­
bek. Jakie to ma, znaczenie społeczne w do­
bie kryzysu — dowodizić chyba nie trzeba. 
Każdy więc przyznać musi, że przypadek spi­
sał się tym razem jak najlepiej. Na kogóż te­
raz kolej? Nikt togo przewidzieć nie zdoła i 
dlatego każdy może mieć uzasadnioną nadzieję, 
że to on właśnie, nie zaś kto inny stanie się 
następnym wybrańcem losu.

Ale nawet przypadek nie jest już tak bez­
względnie... przypadkowy, by mógł się wyda­
rzyć bez żadny-ch do tego podstaw. Nie może 
wygrać ten, kto nie posiada losu Loterji Pań­
stwowej, lub choćby jego ćwiartki. Innemi sło­
wy: szczęśliwy los idzie tylko w parze ze swym 
imiennikiem — losem loteryjnym.

Spieszcie więc z nabyciem go do klasy dru­
giej- i

Uroczystości ku czci śp. Żwirki i Wigury
odbędą się w Krakowie w sobotę 28 b . ni.

Staraniom  M iejsk. K om itetu  L. O. P . P. 
odbędą się w K rakow ie w  dn iu  28 b. m., 
t. j. w  najb liższą sobotę, u roczystości k u  
czci ś. p. kp t. /.w irki i  inż. W igury , zaś 
w d!mti 29 b. m. zbiórka, u liczna, k tó re j do­
chód prze,znaĆzony będzie na: celo Challen- 
ge*n 1934 r. N a program  uroczystości złożą 
się: .■ '

1. Uroczysta Msza św. żałobna, k tó ra  
odbędzie się w  kolegjacie św. Anny o godz. 
8-m-cj. w  k tó re j wezmą udzia ł p rzedstaw i­
ciele w ładz cyw ilnych i w ojskow ych, dele­
gacjo m łodzieży K ół Szkolnych L. O. V. P . 
z pocztam i sztandarow ym i, oraz Związki 
i O rganizacje. W  czasie Mszy św. śpiew ać 
będzie chór Sem inarjum  M ęskiego pod kier. 
prof. K oniora. Okolieznoścłiowie kazan ie  
wygłosi ks. prepozyt Masny. c

2. Uroczysta Akademia w Złotej Sali 
Domu Katolickiego o godz. 12-tej z p ro g ra­
mom npraeowanwm i w ykonanym  przez K o­
ła  Szkolne L. 0 . V. P. i 'zespoły chóralne 
t fk ó ł  średnich, pod kierow nictw em  pp. d y ­
rek to rów  i profesorów . W stęp na Akadem ję
■eznlatnm

— oo-

Od Wydawnictwa.
Prosim y P T. A bonentów  

o nadsyłan ie p ren u m era ty  za

l i s t o p a d 1
Równocześnie zwrW am y się 

do wszystkich abonentów  za­
legających z p ren u m era tą  z go­
rącem  w ezwaniem  aby zechcioli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

. ■ -----
„Vł '■* ■ ■__
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„Polska polityka handlowa 1918-1933“.'
Konkurs na powyższą pracę ogłasza Polska 

Akatlemja Umiejętności. ( \ -•
P o lska  A kadem ja U m iejętności ogłasza 

k onk u rs  z funduszu, ofiarow anego przez 
Zrzeszenie Pracow ników  B anku Polskiego, 
na n astęp u jący  tem at: „Polska polityka
handlowa w latach 1918— 1933“. U biega­
jący  się o nag'rorlę w inni opracow ać treści­
w ie, ale w yczerpująco fak tyczny , form alny 
i m aterja ln y  przeb ieg  w ypadków  w  przed­
miocie po lityk i handlu  zagranicznego, nie 
pom ijając jej m otyw ów , celów i skutków . 
R ozm iar prac. u s ta la  się na m niej w ięcej 15 
a rk u szy  d iu k u . P race  w jeżyku polskim , 
p isane n a  m aszynie po jednej stronie a rk u ­
sza. oznaczone godłam i, oraz zamocząfowa- 
ne kop erty , zaw ierające imiona i nazw iska, 
oraz ad resy  autorów , oznaczone odnośnomi 
godłam i, .należy nadsyłać do Pol. \kadcm ji 
Um iejętności (K raków , ul. S ław kow ska 17) 
najpóźnici do dnia 31 m arca 1025 roku.

Sąd konkursow y, złożom- z członków 
K om itetu zarządzającego funduszem , p rzy ­
zna za prace na w vm ienionv tem at dwie 
nag rody  w kw ocie 7.000 i 3.000 -dotyc!'. 
W  razie, jeżeli żadna p raca nie b H z i°  z a ­
sługiw ała na pierw sza nagrodę, rozdana ka­
dzie fvlko d ruga . P raca  nagrodzono stają 
sic własnością. Pol. Akadem ji Um iejętności, 
k tó ra  zastrzega sobie praw o ogłoszenia ich 
drukiem . Ogłoszenie o Tozstrzwmięciu kon ­
kursu  n astąp i na TYalnem Zgrom adzeniu 
Pol Akademji U m iejętności w czerwcu 
1035 r.

l i p n r a n ^  ę w f i i a p i a  na cynkach zbożowych
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Bank Polski w drugiej dekadzie b.m.
Spadek kredytów i obiegu banknotów.
W  ciągu drugiej d ek ad y  października 

zapas zło ta powdększył się o około 200 ty ­
sięcy zł. do 473.8 milj. zł. W zrósł również
0 4 milj. zł. s tan  pieniędzy zagranicznych
1 dewiz i w ynosi obecnie 83.3 milj. zł.

Sum a w ykorzystanych  k redy tów  obni­
ży ła  się o 4.9 milj. zł. do 800.1 milj. zł., 
w yłącznie wskutek spadku o 12.4 milj. zł. 
do 72.9 milj. zl. pożyczek, zabezpieczonych 
zastawami, podczas gdy*  portfel w ekslow y  
pow iększył się o 7.4 milj. zł. do 677,5 milj. 
zł., a  portfe l b iletów  skarbow ych zdyskon­
tow anych  —  o 0.1 m ilj. zł. do 49.7 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
wzrósł o 14.0 milj. zł. do .sum y 49.2 milj. 
zł.

Pozycje ..inne a k ty w a “ i „inne pasyw a" 
u leg ły  zw iększeniu: p ierw sza w zrosła o 5.2 
m ilj. zł. do 167.8 milj. zł., druga — o 4.9 
milj. zł. do 326.1 milj. zł:

-  N atychm iast p ła tne  zobowiązania zwięk­
szy ły  się o 33.3 milj. zł. do sum y 215.2 
milj. zł.

Obieg biletów bankowych zmniejszył się 
o 19.6 milj. zł. do 985.1 milj. zl.

P okrycie złotem , wobec w zrostu  łącznej 
sum y obiegu biletów  i s tan u  natychm iast 
p łatnych zobowiązań, uległo zmniejszeniu, 
mianowicie z 43.59% do 43,06%. p rzek ra­
czając norm ę statutow ą, o przeszło 13 
punktów . S topa dyskontow a — ('>%. zasta- 
wowa —  7%.

Ziemia za podatki.
2/3 majątku skarb — 1/3 właściciel.

Do wiadomości publicznej przedostały się 
bliższe szczegóły projektowanego dekretu Pre 
zydenta o przejmowaniu przez rząd gruntów 
za zaległości podatkwe.

Rozporządzenie to  postanawia, że granty 
m o g ą  być przejmowane za zaległości w podat 
kaeh uprzywilejowanych i zapisanych na pierw­
sze miejsce hipoteki. Jako zaległość traktow a­
ną będzie nalelżytość skarbowa niespłacona, w l 
ciągu roku od terminu płatności, lub też w  
ciągu pól roku od terminu, do którego płatność 
była odroczona, w razie, gdy takie odroczenie 
nastąpiło. Rząd nie może przejąć w postaci 
gruntów więcej, niż ró w n o w a r to ś ć  2 ,3  sz a cu n  
k u  m a ją tk u ,  1/3 m a ją tk u  p o z o s ta je  w rę k a c h

W edług  ogłoszonych ostatnio danych  
przez M iędzynarodowy In s ty tu t R olniczy 
w Rzymie, ogólny tegoroczny zbiór pszeni­
cy ma wynieść 74-4.860 tys. q., wobec 
799.812 tys. q. w  roku  zeszłym i 821.035 
tys. q. za osta tn ie  pięciolecie. Zbiór ten za­
tem jest znacznie mniejszy, co w płynąćby  
powinno na zwyżkę cen. Ale zachodzi w  tej 
mierze ta  niepom yślna okoliczność, że g łó­
wnym im porterem  jes t E uropa, k tó ra  zwięk­
szyła swoją produkcję blisko o 60 miljonów  
q. i o tyleż oczywiście zm niejszyła swoje 
zapotrzebow anie, co nie może sprzy jać zwyż 
ce cen.

S ytuacja  dla żyta na rynkach m iędzy­
narodow ych nie jest pomyślna. W edług  P ra)r 
puszczalncgo szacunku /Międzynarodowego 
In sty tu tu  Rolniczego, tegoroczny zbiór ży­
ta ma wynosić 252.317 tys. q., wobec 
246.970 tys. q. w  roku ubiegłym  i 232.922 
ty s. q. za ostatn ie  pięciolecie. P ow staje za­
tem pow ażna nadw yżka, k tó re j um ieszcze­
nie wobec nieznacznego stosunkow o terenu, 
k tó ry  się żytem  interesuje, łatw o nie bo­
dzie. Nie stwarza to horoskopów pomyśl­
nych dla tego zboża. G iełdy nic zareagow a­
ły na to jed n ak  zniżką ceny, k tó ra  w  ty ­
godniu spraw ozdaw czym  u trzym ała  się na 
daw nym  poziomie.

Ceny jęczm ienia zniżkowa!v. Zbiory te ­
goroczne m ają  wynosić 242.838 tys. o. w o­
bec 286.354 tys. q. w  roku ubiegłym  i 
274.616 tys. q. za. ostatn ie  pięciolecie. N ie­

dobór z tego zboża w roku  bieżącym  byłby 
więc dosyć duży. wobec zaś częściowego 
zniesienia prohibicji w S tanach  Z jednoczo­
nych, zniżkę jęczm ienia w tym  w łaśnie k ra ­
ju w ytlom aczyć można raczej m anew rem  
spekulacyjnym . Należy się spodziewać zwyż 
ki cen jęczmienia, ile że w ielkie brow ary 
am erykańskie, rozporządzające znacznemi 
kapita łam i, już teraz  zaopatru ją  się w  suro­
wiec. którym  jest jęczm ień. Może to  się 
w praw dzie nie odbić w  sposób decydujący  
n a  innych rynkach , wobec trudności pene­
tracji zbożowej na ry n ek  am erykański, w y ­
tw orzy jednak  niew ątpliw ie w arunki dla te 
go zboża pomyślne.

S y tu ac ja  dla owsa je s t  m ocna. Między­
narodow y In s ty tu t R olniczy w  Rzym ie sza­
cuje tegoroczny  zbiór na 238.464 tvs. q. w o ­
bec 432.749 tys. q. w roku ubiegivm  i 
420.274 tys. ą. za osta tn ie  pięciolecie. Zwyż 
ka  ceny n a  giełdach am erykańskich  b y ła ­
by więc całkiem uzasadniona.

Na rynkach krajowych panowało dla ży ­
ta i pszenicy usposobienia spokojne, dla 
jęczmienia i owsa — słabe. N adm ienić w y ­
pada, żc mówiąc o stanie naszych r y n k ó w  
zbożowych, n a le ż r  mieć głów nie mi w zglę­
dzie giełdę w W arszaw ie i w Poznaniu, 
k tó rych  obroty stanow ią 70—89% obrotów 
giełd w całym kraju. Ceny u trzym aiv  się na 
poziomic poprzednim , jedynie w Poznaniu 
obniżyła się nieznacznie cena jęczm ienia. 
Porlaż była dostateczna, ale nie nadm ierna.

D Ź W I Ę K O W Y  „ $  W  I  T “
DOW K A T O L I C K I

Inn Łmmimm u

N iezapom niany „Robin H ood“ i „Złodziej z. Bagdadu"  
dawno niew idziany u lubieniec w szystk ich

D O  U  G L  A S  ' F A I R B A N K S
w swej najwspanialszej kreacji lako Mr. R O B I N S O N  K R U Z O E  we filmie

N O W O C Z E S N Y
r  E m o cjo n u jące  p rz y p o d r  człowieka. XX. w 

na b ez lu d n ej w ysp ie . — W ielki .D ong* 
— przem ów i z ek ran u  pierw szy r a z ! —

w s p ó l c z e i n u j  k in em a to g ra fji „W królestwie Neptuna"
G roteska ry su n k o w a w k o lo rach ! T w órcy  „M iki“ W alta  D isneya. Po raź  p ierw szy  w  K rakow ie. 

Prócz tego  in n e  p ięk n e  d o d a tk i dźw iękow e.

Trzy w y św ietlen ia  w dn ie  p o w s z e d n i e  o godz. 5, 7 i li w ieczór, a w n ied z ie le  i św ię ta  
ta k ie  o godzin ie  3 p o p o łu d n iu . Przez 7 d»i bilety wolne (pracz urząd.) i wszelkie zniżki nieważne I

Londyn 28.20, 28.70; Berlin 212%, 21314.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa, (PAT.) Dewizy: Belgja 124.33,

waluty: dolar 6, 5.90: Szwajcarja 172%, 173; Radjo” postanowiło utrzymać te audycje na se­
zon zimowy, a pozatem rozszerzyć je w ten 
sposób, aby były nadawane przez cały rok, nie 
wyłączając niedziel i świąt. Drugą, iuowacją, 
k tóra dała efekt dodatni już w ostatnich cza- 

124.66, 124.04: Gdańsk 173.43, 174.88, 173.02; saeh jest powiększenie składu orkiestry „Pol- 
Holandja -359.53. 360.45, 358.65; Londyn skiego Radja” z 16 do 30 osób. Orkiestra 16-0- 
28.30/33, 2S.46, 28.17; X. Jork  5.94, 5.97, 5.91; sobowa nie zadowalała słuchacza, który w li- 
N. Jork  telegr. 5.95, 5.98, 5.92; Paryż 34.87, 'stach  często twierdził, iż koncert źle brzmi. — 
34.96, 34.78; Praga 20.46, 26.52, 26.40; Sztok- Dział muzyki symfonicznej znajdzie oparcie na 
hohn 146.50, 147.20, 145.80; Szwajcarja koncertach Filharmonji W arszawskiej, skąjdl
172.63/31. 173.05, 172.19; Wiochy 46.95, 47.18,'.D olskie Radjo" będzie transmitowało trzy kon 
46.72; Berlin 212.60. Tend. niejednolita. certy tygodniowo: symfoniczny — w piątki wie

czarem poranki niedzielne i czwartkowe poran- 
KURSY OBLIGACYJ. W szko], e.

Akcje: Bank Polski 80, Bank Zw. Sp. Za- Pragnąc uczcić 15-tą, rocznicę Niepodległo- 
rob.. Solo Potasowe i Strcm bez kuponu. iści Polski „Polskie Radjo” rozpoczyna w do-

Pożyczki: 5% konwersyjna 49.60, 49.50 d ro - j l l  listopada specjalny cykl koncertów, połączo 
bnc; 4% dolarowa 48.50; 7% stabilizacyjna nycb z prelekcjami. w których odtworzony zo­

stanie dorobek poKkiej twórczości muizyczmej 
w latach 1918—1933. Tej muzyce będą poświę

nał z wieży Mariackiej; 12.05: Muzyka lekka: 
w przerwie o 12.30 dziennik południowy i wia­
domości meteor, z Warszawy; 15.30: Transmi­
sja z Warszawy; 15.40: Komunikat UrzędlP Wy 
chowania Piz. oraz LOPP; 15.55: Transmisje Z 
Warszawy i Poznania; 17.50: ,,10  .minut o te a ­
trze”; 18: Transmisja z Warszawy; 19.05: Roz­
maitości; 19.20: Dokąd jechać w  święto?; g. 
19.25: Foljeton 7, Warszawy; 19.40: Program na 
dzień następny; 19.45: Transmisje z W arszawy; 
22.40: Wiadomości sportowe; 22.50: Transmisje 
z Warszawy.

Lwów, (380,7 m). God-z. 15.45: Lwowska, kro 
nika harcerska; 16.40: Czasopisma kobiece.

Warszawa. '1411,8 m). Godz. 7: Sygnał cza­
su i pieśń ..Kiedy ranne w stają zorze”; 7.05: 
Gimnastyka:' 7.20: Płyty; 7.35: Dziennik po­
ranny; /.10: Płyty: 7.52: Chwilka gospodarstwa 
domowego; 7.55: Program na  dzień bieżący; g. 
11.30: Przegląd prasy; 11.40: Wiadomości "o 
eksrorcie polskim: 11.50: Wiadomości bieżące: 
11.57: Sygnał czasu, hejnał; 12.05: Transmisja 
z Krakowa; J‘2.30: Dziennik ńobidniowy: 12.33 
M iadoroości'meteor.; 12.38: Transmisja z Kra 
kowa; 15.30: Wiadomości gospodarcze; 13.40 
Komunikat Urz. Wych. Fiz. 15.45: Kronika bar 
cer«ka; 15.50: Chwilka morska i kolonjałna; g- 
15.55: Płyty: i 6.40: Przegląd wydawnictw; er. 
16.53: Recital śpiewaczy; 17.25:' Transifiisja z 
Poznania: 17.50: „O korzystnych warunkach
nabycia ziemi z parcelacji rządowej; 18: Od­
czyt: ..W poDkiej wytwórni map": 18.20: Mu­
zyka lekka; 19-05: Rozmaitości; 19.20: Dokąd 
jechać w święto?: 19.25: Fcljoton aktualny; g. 
19.40: Program na  dzień następny; 19.43: Dziej: 
nik wieczorny; 20: Pogadanka muzyczna; 20.15 
Koncert symfoniczny; w przerwie o 21: Pierw 
szy rocznik literacki ffeljeton); 22.40: Wiadomo 
ści sportowe; 22.50: Muzyka taneczna; 23: Wia 
domości meteor, i komunikat policyjny; 23.05: 
Dalszy ciąg muzyki tanecznej.

Katowice. (40S.7 m). Goiz. 15.45: Kronika 
harcerska; 19.10: ..Tematy rumuńskie” — Mi­
chał Emineseu; 23: Skrzynka pocztowa.

Niepoczytalne wybryki „ L g p n u  ¥ łodvchte
Z Zakopanego donoszą nam: — W dniu 14 

|bm. odbyło się pod protektoratem p. Macieja 
j Kominka, starosty nowotarskiego, organizacyj- 
j no zebranie Legionu Młodych w Zakopanem 
Na zebraniu tern referował sprawę założenia 

l„L. M.“ delegat okręgowej komendy „L. MA 
z Krakowa. Zaatakował on ostro zawarty z Wg 
tykanem konkordat polski oraz kler katolicki. 
Między innemi wyraził on sic, że „konkordat 
jest jednym z najhaniebniejszych traktatów 
który stawia Polskę w podobnym stosunku jak 
koionje wobec państwa mandatowego”. Powo­
ływał się także na s ta tu t organizacyjny ,.L, 
M.“ cytując miejsca, które zalecają w alkę’z 
klerem katolickim i oświadczył, że walkę "tę 
„Legjon Młodych” prowadzić będzie n a  naczel­
nym miejscu, 
środkami.

nie cofając się przed żadnemi

51.13. 51. 51.13; 51.88 drobne
Dolar pryw. w Warszawie z g. 12.30: 5.95. 
Pożyczki polskie w N. Jorku: dillonowskaj cone specjalno audycje w każdą, niedzielę i świę

6554 stabilizacyjna 73 3/4, warszawska 4 5 % ,lt°  .I*>rołndnm. Pokaźna ilość koncertów po- 
4., ' święcona będzie twórczości starych mistrzów,

GIEŁDA W ZURYCHU.
poczynając od XVI stulecia. W pewnych odstę 
pach czasu nadawane będą z różnych miast’ poi

Zurych, (PAT.) Paryż 20.1954, Londyn 10.45, ‘/k ic h  koncerty organowe, dzięki czemu usły- 
N. Jork 3.43. Belgja 71.97%, Wiochy 27.24,j^-ymy najpiękniejsze organy znajdujące się w

właściciela i służyć może jako zabezpieczenie Iliszpanja 43.22%. Holandja 208.22%, Berlin kościołach katedralnych Poznania, L w o w a . Wił-
123.12%, Wiedeń 72.57. noty 57.10, Sztokholm n% T-oćIzi i innycli miejscowości.
84.80, Oslo 82%. Kopenhaga 73.50, Praga 15.32 j Kierownictwo muzyczne „Polskiego Radja- 
i pół. Warszawa 37.90, Białogród 7, Ateny 2.93, j chtMc nawiązać bliski i bezpośredni kontakt z 
Konstantynopol 2.47, Bukareszt 3.05, Helsinki radiosłuchaczami, wprowadza do programu sta

pozostałych wierzytelności.
Przy szacunku majątków mają być stoso­

wane n o rm y  sz a c u n k o w e  P a ń s tw o w e g o  B a n k u  
R o ln eg o . .Jeśli chodzi o zaległości narosłe 
przed 1 stycznia 1933 r„  to suma szacunkowa 
może być przekroczona. Wszystkie t,e czynno­
ści mogą być dokonano dopiero po o g ło sz en iu  
ro z p o rz ą d z e n  w y k o n a w c z y c h . We wszystkich 
tych sprawach decydować ma minister skairhu 
w' porozumieniu 7. min. rolnictwa i reform roi­
my oh. r

Uzyskane ta drogą grunty mają służyć dla 
celów parcelacji.

----------00----------

7.29.

Nowości zimowego programu radjowego.

la  skrzynkę muzyczną, która otwierana będzie 
co dwa. tygodnie we wtoriki. Wydział muzycz­
ny ..Polskiego R adja” pragnie w ten sposób za 
poznać sio z nastrojami, pglądnmi i zapatrywa 
niami zarówno na zasadnicze jak i n-> nr-ddycz 
nr- posunięcia programowe.

Giełda krakowska.

| Program radjowy na 3ezon zimowy przyno-, 
j si szereg nowości i ulepszeń w porćwnatiiu z 
i audycjami zeszłej zimy. Przcdewszystkiem jed-

Kr - r t - w r p r n  f  -  10 r> 1 p • t -  o,  U ?  2 . n ajw aźn i® fZf łh. P ° SUD5ęó > ? ,  z , 1 *25: Pro'?Tam Da '<teici' b!e- | T I>oclobT,°  c h o w a n ie  m a być jeszcze" “oparte
T T ’«  ' . -O n  S l ^ - ^ u d y c y j  porannycn, ktorc w  sezonie letnim na-żący : 11.30: Iransmisja z Warszawy; 11.45: na pierwiastkach religijnych! C ó ż na to Kuna,

i /o  L. L  Ba nu u Krajowego 08. Poza giełdą I dawane były tylko w dni powszednie. „Polskie. Wiadomości bieżące; 11.57: Sygnał czasu i  hej-|torjtnn?« J—  —  -- -

Programy stacyj radiowych.
Piątek, dnia 27 października 1933.

Kraków. (312.8 tui. Godz. 7: Audycja porań

Rzecz dziwna, że wystąpieniom tym wrogim 
Kościołowi katolickiemu przysłuchiwali się-o- 
becni na. sali: p. Matuszyński, szef bezpieczeń­
stwa. z Krakowa, p. Dobrodzicld, d y r.' szkoły 
przemysłowej, p. Meyer, prezes ,,Strzelca" p. 
Rudnicki, prezes ..Sokola” i inni.

Wobec tych jawnych" wystąpień antykato­
lickich ze strony przedstawicieli Legjonn Mło­
dych’ spodziewać się należy, że społeczeństwo 
katolickie zajmie w-obeo tej organizacji należy­
te. stanowisko.

W  tej samej sprawie inny nasz korespon­
dent zakopiański (p. M. S.) donosi:

Na zebraniu ,,Legjonn Młodych” połączo- 
nem ze ślubowaniem, nowych członków, program 
mowy referat wygłosił komendlant placówki. 
Znalazł on w współczesnym świec i e cztery 
wielkie i jasne postacie, przyczcm na pierw,szem 
miejscu postawił Lenina, potom ..koniedjan- 
ta” (!) Mussołiniego, Hitlera i marsz. Piłsudskie­
go. Po tym .głębokim" wstępie zajął się ni 
stąd ni zowąd stosunkiem „Legjonn Młodych0, 
do Kościoła. Pochyliwszy 7 uznaniem głowę 
przed Ojcem Świętym, określił konkordat ze Sto 
lica Apostolską jako kompromitujący dila, Pol­
ski, podniósł sztandar walki z „państwem w  
państwie", jakiem jest- oczywiście klerykalizm, 
zapowiedział buńczucznie, że ,,Legjon Młodych’ 1 
tę walkę podejmie ! doprowadzi do zwycię­
stwa!

Dość mizernie wypa!ć8 o ślubowanie kilkuna­
stu niepewnych siebie w tej całej atmosferze 
walki z Kościołem osób, już wiadro zimnej wo­
dy wylał na głowę komendy jeden z dostojni­
ków miejscowego B. B., który im pół żartem, 
pół serjo powiedział o walce z Kościołem: ,,łio, 
ho 2000  łat stoi i jaiko’ś go nie zwalczyli, uwa­
żajcie, byście sobie na nim nie rozbili głowy*', 
f to zdaje się hyły jedyne mąldłre słowa na tej 
wielkiej uroczystości... czy kompromitacji'

Zdziwienie wywołuje fak t udziału w „Le- 
gjonie” uczniów gimnazjum tutejszego, bo po­
dobno w szkole nie wolno uprawiać polityki!

/
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PIĘKNE PANIE UŻYW AJĄ OBECNIE

P O M A D E K  d o  U S T
M A J O L S

Proces o marsz do Nockowej. od elentryczności.

ARESZTOWANIE ŚWIADKA.

Konferencja rozbrojeniowa 
odroczona do 4-go grudnia b. r.

Genewa, 25 października. Prezydjum konfe 
rencji rozbrojeniowej zebrało się dziś popołu­
dniu pod przwodnictwem prezydenta Hender­
sona na posiedzenie poufne, na- k™rem Francje 
reprezentował Massigli, Auglję Eden, Stany 
Zjednoczcne Norman Davis, Rosję sowiecką 
ambasador Dowgalewski, Włochy merchese dc 
Soragna. Powzięta jednomyślnie uchwała pro­
ponuje zbierającej się jutro komisji głównej 
konferencji rozbrojeniowej odroczenie się do 
4 grudnia br. z tein, że w międzyczasie prezy- 
djum konferencji pod przewodnictwem Hender 
sona ma przygotować program prac komisji 
głównej na sesję zbierającą się 4 grudnia.

.i. W procesie o 
do Nocko w ej ze-

Katastrofalne zderzenie okrętów.
Nowy Jork, 25 października. U wybrzeży 

kalifornijskich na wysokości Sau Pedro zde­
rzył się w-czoraj angielski okręt-eysterna .,SiI- 
srerpałm"1 z amerykmskim krążownikiem ..Chi­
cago". „Silverpalm‘’ wjechał całą silą w bok 
krążownika, który został poważnie uszkodzony. 
Przez załamany bok wciska, się do wnętrza krą­
żownika woda, wobec czego komendant skiero­
wał okręt do najbliższej zatoki, aby go osa­
dzić na mieliźnie. Podczas zderzenia dwóch ofi­
cerów załogi krążownika, zaginęło. Istnieją oba­
wy, że wpadli do wody i utonęli. Jeden z ofi­
cerów krążownika i 7  marynarzy odniosło cięż­
kie rany.

Pod Evreux zginęło 35 osób.

Tarnów 25. 10. (PA', 
m arsz g rom ad chłopskich 
znają. av dalszym ciągu świadkowie.

Pierwszy zeznaje świadek K urda, kouien 
d a n t  posterunku P. P. św iadek  widział o- 
skarżonego Wolka, .Stanisława, jak jeździł 
konno po wsiach i zwoływał chłopów do 
marszu na Nockową. Na pytan ie  obrońcy 
świadek stwierdza, że nastroje, pamtjacc na 
wtsiach groźne by ły  zaróicno dla rządu jak  
urzędników. Nastroje te. da tu ją  się dopiero 
od ostatnich AvyborÓAv. Ferm ent Avśród cliło 
pów aa’ n i ós L pos. Stachnik ze StromiietAca 
LudoArego. Po r. 1!)29 na wsi panował zu­
pełny spokój.

Dwaj dalsi ŚAciadkowic Jan  Ooliwał i 
Guzik zeznaniami isAvomi obciążają oskarżo­
nego Olnirohula i Boclmika jako  tych, k tó ­
rzy  namawiali chłopów" do marszu na Noc- 
koAvą.

Dalej zeznaje świadek Bystrek Mikołaj. 
Zcznainia. jogo mocno odbiegają, od zeznań, 
złożonych przed, prokuratorem . NaÓAVC7,as 
twierdził on że widział kilku oskarżonych, 
z k tórych niek tórzy  zmuszali go do wzipeia 
udziału aa* marszu gromady. Obecnie P>y- 
strek stAcierdza. że nic sobie nie przypomi­
na.

P rokura to r :  ..Czy świadkoAAń kto  groził 
przed procesem, że zmienił swoje zeznania11?

Św iadek E y strek  zaprzecza, jak o b y  mu 
grożono. •

CZY BYL TER R O R ?

P ro k u ra to r  zwracając się. do przewodni­
czącego: „Zatrzymuję świadka d!a dalszych 
dochodzeń". Obrona zadaje JłystrekoAri szo- 
reg pyrtau. z k tórych Acynika. że cierpi on 
często na bóle głowy". Po A\-y,czerpaniu py ­
tań  prokurator  kazał obecnemu na sali po- 
stei'inikoAvenHi przy trzym ać i odprowadzić 
świadka.

Dalej zeznaje Fr. Kozak, k tórem u w no­
cy wybito aa- domu szyby. Następnie K a t a ­
rzyna Koza opowiada, że jeszcze przed k ry  
iyezuemi zajściami aa- czerwcu przybito na 
jej domu karlicę, z groźbą. że jak  się nie 
zapisze razem z mężom do Ślron. Ludow e­
go. to ich obiją i avóz ich porąbią. W  cza­
sie zajść aa- NoekoAYej oskarżony W orek 
Avszcdł do izłby i kazał mężowi świadka u- 
dać się do Ropczyc.

Do p o łu d n ia  t rybunał przesłuchał Acszyst 
kich ŚAA.iadkÓAA" dowodowycli. Obrońcy po- 
stawili AA-nioski. dom agając  się poAcołatiia 
szeregu ŚAciadków  odw7odoA\-ych. jak  ró ­
wnież powołania na ś-wńfclka, posła Staehni- 
ka. Trybunał postanowił UAvzgIędnić Avięk- 
szość wniosków obrony, zaś decyzję co do 
powołania na świadka posła Stachnika od­
dalił. Zkolei t rybunał przystąpił do przesłu­
chiwania św iadków  odwodoAAweh-

AT dniu ju trzejszym  zakończy się praw- 
dopodobnie przesłuchiwanie świadków. —  
W  p ią tek  spodziewane są przemówienia 
stron, a w sobotę rano wyrok . ‘

8$@fowi€C nlkraNlsM orzec!
Paryż, 25 października. Wedle ostatecznych 

obliczeń, podczas wczorajszej katastrofy7 kolejo­
wej pod Evreux zostało 35 °sób zabitych. 17

'i-czyna katastrofy nie została jeszcze defiuityw- pagam kw ą i nakłonił go do wstąpienia do bo­
nie ustalona, aczkolwiek istnieją pewne dane, j jówki. Po długich naleganiach zgodził się 
że nastąpiła z powodu rozstępu szyn.

zrobić. Z wątpliwościami sAAremi podzielił się z 
toAva,rzyszami. ci jednak rozkazali mu katego­
rycznie zamach avjkonać. Mimo nalegań Mada 
postanowił morderstwa nie dokonywać. Bo-

Lwów, 25. 10. (Tełef. wł.) We’1 Lwowie roz­
poczęła, się rozprawa, doraźna, przeciwko bojów- 
karzoAci ukraińskiemu Madzie oskarżonemu o za 
mach na. wywiadowcę policji Tedaja. Oskarżo­
ny zeznał, że poznał przed kilku miesiącami bo-l jowcy, idąc za owymi panami, dloszli do ulicy 

osób ciężko rannych i 32 lżej rannych. Przy-j jowc-a Łuckiego, który dał mu literaturę pro- Bielańskiej. Tutaj ów pan, na którego miał być
juiokonany zamach, zadzwonił do drzwi i wszedł 

w y-:do wnętrza budynku. Oskarżony zawrócił i w 
jechać do LwoAva. i tu o oznaczonej porze spot-j tym momencie spotkał wywiadowcę policji Te­
ka! się z jakimś osobnikiem, którym okazał stojdaja, k tó ry  zażądał, by Mada wylegitymował 
Twańczuk. W dniu 27 września, oskarżony m iał\ się. Mada- przeraził się. Acydobył książeczkę wojARESZTOWANIE ORGANIZATORA 

RADJOFONJI NIEMIECKIEJ. )5*
Berlin, 25 października. Dawny komisarz 

Rzeszy dla, spraw radjofonicznych i właściwy 
twórca i organizator radjofonji niemieckiej, se­
kretarz stanu dr. Hans Bredow7 został dziś ra ­
no aresztowany. AresztOAA7a,nic to, k tóre ma po­
dłoże polityczne, uzasadniono jest rzekomemi

ekową i gdy wywiadowca przeglądał ją. oskar­
żony dobył rewolweru, strzelił do wywiadowcy,
poezem zbiegł. Mada udał się następnie do Iwań 

był ubrany w czarny płaszcz i miał w ręku la-lczuka  i oświadczył, że rozkazu nie -wykonał,

staw ić się na uiicy Batorego. Tutaj przystąpił 
do oskarżonego jeden z towarzyszy bojowców  
i wskazał mu dwu panÓAT idących ulica.. Jeden

skę. Tego pana, miał oskarżony zastrzelić. Dla 
Avykonama zamnclm oskarżony otrzymał dwa 
rewolAirery i naboje, dwa granaty ręczne oraz

Warszawa 25. 10. (Telef. wł.). D elegacja  
Związku ElcktvoAvni Polskich p rzy ję ta  była  
przez min. Zarzyckiego, k tó rem u przedło­
ży ła  obszerny m em o fp l, zaAvierająoy postu ­
la ty  elek trow ni av Polsce. Obszernie um oty- 
AvoAvai!Ar m em orjał dom aga się skasurwania 
o p ła t na- Fundusz DrogoAyy od olejów  ga~. 
zoAA-ych. używ anych  przez elektrow nie, zry- 
czałtoAvania opłat od żarów ek na F undusz  
P rac a . oraz zmniejszenia o połoavę podatku 
od elektryczności. Podatek ten wynosi obec 
nie 10%  rachunków za elektryczność. E lek ­
trow nie dom agają się, aby  stawka podatku  
wynosiła tylko 5 % od rachunków płaconych  
przez akonentÓAY. M emorjał skarży  się, iż 
G łówny Urząd Miar odebrał n iektórym  ełek  
troAA-niom praw o legalizacji liczników , co po 
ciąga za sobą koszta i znaczne utrudnienia. 
Memorjał dom aga się przyw rócenia ełektro- 
AA-niom praAva legalizacji licznikÓAv. W  k o ń ­
cu m cm orjalu  Zw iązek E lek trow ni prosi Mi­
n isterstw o  Przem ysłu 5 H andlu  o pouczenie 
w ładz upraAA-nionych do nadzoru n ad  e łek  
trow niam i. ab y  w  swoich zarządzeniac-K 
m iały  na względzie harmonijna. A Y SpóJpracę 
elektrow ni z konsum entam i. M inister p rze­
m ysłu i handlu  p rzy rzek ł rozpatrzyć, postu- 
Io ty  elektrow ni polskich  i porozum ieć się 
-w kw estji ich uw zględnienia z zaintereso- 
wanem i m inisterstw am i.

Spadek obrotów handlowych.
Warszawa, 25. 10. 'Telef. wł.j Centralne or­

ganizacje kupieckie otrzymały informacje 
stwierdzające spadek obrotów handlowych w 
październiku r. b. W edług obliczeń, zmniejsze­
nie obrotów wynosi w porównaniu z AATześmem 
repu bieżącego 5  do 20  proc. w rozmaitych 
branżach i dało się odczuć przedewszystkiem w 
handlu detalicznym. W handlu hurtowym za­
znaczyło się nieco mniejsze osłabienie obrotu. 
Na zmniejszenie się obrotów skarży się prze­
de, eszystkiem detaliczny handel konfekcyjny i  
galanteryjny. W sferach handloAyych objaw ten, 
zaznaczający się w jesieni, w okresie pełnego 
normalnie sezonu, wywołuje poważne zaniepo­
kojenie. Ostatnie miesiące wykazywały już pe­
wną stabilizacje obrotów handlowych, po której 
spodziewano się ożywienia w sezonie a nie spad 
ku obrotów.

WICEMIN. DOLEŻAL WYBRANY
DO k o m it e t u  e k o n . L. N.

Warszawa, 25. 10 . (Telef. wł.) Wiceminister 
przemysłu i handlu Doleżał Avybi\rmv został na

nadużyciami, jakich miał się Bredow dopuścić1 instrukcje, jak obchodzić się z bronią.
jako członek rady nadzorczej niemieckiego to­
warzystwa ̂  radj ofonicznego.

DOLAR I FUNT SPADAJĄ.
.. Londyn, 25 października. Na międzynaro­

dowych rynkach dewizowych utrzymywała się 
dziś w aalszym ciągu tendencja zniżkowa tak 
dla funta jak dla dolara. Dolara notowano w 
Londynie początkowo 4.76 i pół a później 4.78, 
w Zurychu 3.44 i w Amsterdamie 1.64 (przy 
otwarciu 1.67 i pół). Funt angielski notowany 
był w Zurychu 16.44, w Paryżu 81.40, i w Am­
sterdamie 7.89.

- UL -SOBIESKIEGO W BUDAPESZCIE.
Budapeszt, (PAT.) Radia, budowlana, m. Bu- 

daoesztu postanowiła nazwać jedną z większych 
ulic ul. Króla Jana  Sobieskiego.

PORODZIŁA 7 DZIECI.
Londyn, 25 października. Wedle doniesień 

t  Georgetown w Gujanie brytyjskiej wydała 
tam pewna kobieta, na świat 7 żywych chłop­
ców. Matka i dzieci są. zupełnie, zdrowi.

Rzeczywiście Mada. szedł w pewnem odda­
leniu za tymi panami, za nim zaś postępowali 
inni bojowcy. Mada zmagał się z sobą, co ma

ale strzelił do wywiadowcy, który chciał go a- 
resztowoć. Oskarżony został tej samej nocy tjv| następną, 3-letnią kadencję członkiem Komitetu
resztowany. Twierdzi om, że strzelał bez zamia­
ru zabicia rrywiadowcy. Wobec tego obrona 
■wystąpiła z wnioskiem, by sprawę przekazano 
do postępowania, zwyczajnego.

ZAMACH NA AMBULANS POCZTOWY.
Kielce, 25- 10. (Telef. wł.) Między wsiami 

W'zdół i Mickniów w gminie suchedniowskiej w 
powiecie kieleckim wczoraj koło godz. 8 wie­
czorem w czasie przejazdu ambulansu poczto­
wego przez las, -wyskoczyło na, drogę z ukrycia 
dwu mężczyzn, uzbrojonych w rewolwery i we­
zwało pocztyljona do zatrzymania się. Napast­
nicy w wprzęgli konie, pocztyljona skrępowali i 
po wyłamaniu drzwi w wozie zrabowali 3.000 
zł., poczem zbiegli. ,

ROZGROMIENIE SZAJKI BANDYCKIEJ.
Olkusz. (PAT.). Podczas w łam ania do 

sklepu k u p n a  Zielonedrzew o w  W olbrom iu, 
policja tam te jsza  postrzeliła  ciężko niebez­
piecznego ban d y tę , 19-letniego Mańkę z P o ­
ręby G órnej. M ańka ran iony  3 kulam i, w al­
czy: ze śm iercią. W  dn iu  w czorajszym  prze­
wieziony został do szp ita la  w  Olkuszu. P o ­
licji udało  się aresztow ać dwóch członków 
szajki złodziejskiej, na której czele stal 
Mańka* N

Od*czwartku 5-go bm. w kinoteatrze „ A P O L L O “
N ajnow sze g igantyczne arcydzieło K iepury —  to cud praw dziw y, to rew elacja

artystyczna pierw szej bla*v, p. t.

Z D O B Y Ć  C I Ę  M I1S Z Ę

Ekonomicznego Ligi Narodów. Wiceminister 
Doleżal iiiż przez dwie kadencje z rzędu wcho­
dził w skład tego Komitetu Ekonomicznego i 
zajmoAcał stanowisko wiceprzewodniczącego, co 
według przyjętych w Genewie zwyczajów, każe 
przypuszczać, że wkrótce obejmie stanowisko 
przewodniczącego Komitetu Ek. L. N.

OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ.
Warszawa, 25. 10. (Telef. wł.). Odbyło się 

nadzwyczajne posiedzenie Rady Banku Polskie 
go. na któirem, wobec polepszenia się sytuacji 
walutoAvej i zmniejszenie się portfelu wekslo- 
Avego w Banku Polskim, uchwalono obniżenie 
stopy dyskontowej i lombardowej od dnia 26 
bm. Stopa dyskontowa ma AAynosić 5 zamiast 
dotychczasowych 6 , a stopa dla pożyczek za. 
stawowych 6  zamiast 7.

Przecudna symfonia miłosna, petna żywiołowego kamora i ciarownego śpiewu! — Caołową 
kreację stwarza, fenomenalny śpiewak, chluba polelri

Nazwisko te fascynuje masy. — Nazwisko to po' 
rywa miljony. — Film. ten to największy i naj­

wspanialszy twór nassej epoki.J A N  K I E P U R A
V

Torgler i Lubhe chodzili razem.
DALSZE ZEZNANIA W PROCESIE O PODPALENIE REICHSTAGU.

Berlin, 25 października. Dziś zeznawał po­
seł hitlerowski do Reichstagu, da winy komuni 
sta  Karwahne, który 27 lutego w toAvarzvstwio 
posła hitlerowskiego Freya i hitlerowca au­
striackiego Kroyera miał w Reichstagu spot­
kać Torglera av towarzystwie van der Lubbe- 
go. Karwahne opowiada, że spotkanie to zasko 
czyło Tonglera- do tego stopnia, że zbladł i stra 
cił nad sobą panowanie. O godz. 16 lub 16.30 
świadek razom z wymienionymi tOAvarzyszami 
opuścił Reiobstag, ale w.cią.ż jeszcze miał wra­
żenie, że coś jest nie w porządku. Zaraz też po 
otrzymaniu -wiadomości o pożarze Reichstagu 
i o ujęciu spraAVcy, udał eię na policję, gdzie 
w przesłuckiAcanym spTawcy, którego nazwi­
ska jeszcze nie znał, natychmiast poznał tego 
osobnika, z którym w Reichstagu snotkai Tor- 
glera. Wywołano na salę van der Lubbego. 
Świadek utrzymuje, że w żadnym wypadku 
i ule zachodzi pomyłka. Poznaje on Lubbego do 
skonałe. Wywołano rÓArniaż Torglera, aby po.

równać -wzrost obu. Świadek twierdzi, że także 
co do wzrostu niema żadnej wątpliwości.

Z odpowiednich pytań Torglera -wynika, że 
świadek Karwahne został av r. 1025 AYymicony 
z partji komunistycznej. Karwahne przystąpił 
w Hannowerze do skrajnie lewicowego odła­
mu partji komunistycznej, stojącej pod prze­
wodnictwem Iwana Katza, ponieważ partja ko 
munislyczna wydaAvała mu się za mało radykał 
na i za mało rewolucyjna.

Drugi świadek, Frey zeznaje, że gdy po raz 
drugi spotkali Torglera. siedział on na sofie 
w przedpokoju do sali budżetowejw toAvarzy- 
stwie van der Lubbego i jeszcze  jednego oso­
bnika, w którym  świadek miał rozpoznać oskar­
żonego Popowa. Także i ten ŚAviadek otrzyma 
je, że z całą pewnością rozpoznaje av PopOAAie 
tego osobnika, który siedział razem z Torgle- 
rem. Poznaje go d o k ład n ie  po rysach twarzy.

Na tem rozprawę odroczono do piątku.

 oo 1

LICZNE WYJAZDY DO PALESTYNY.
4

Warszawa, 25. 10. (Telef. wł.). O rozwoju, 
polskiej łinji palestyńskiej świadczą następu­
jące liczby: przy pierwszej podróży „Polonia" 
zabrała 776 pasażerów, przy drugiej 812. przy 
trzeciej 900, m. im. 30 obywateli czechoJowac 
kich, 45 łotewskich, 5 niemieckich i 20 rumuń­
skich.

£F® h a m f t i ł f ę i i i i  f t r o j i i f t i .

Przed procesem Maliszów.
Wiadomość o sądzie doraźnym nad Malisza- 

mi uzupełniany doniesieniem, że ak t oskarże­
nia nie został jeszcze złożony sądowi przez pro­
kuratora. Ma to nastąpić dziś avp czwartek. -— 
Akt oskarżenia nie będzie doręczony obrońcom 
oskarżonych, gdyż ustaAva’o postępowaniu do 
iraźnem nie przewiduje ani rekursu. ani sprze-' 
c.iwu w stosunku do aktu oskarżenia. Maliszo- 
wie oskarżeni będą o zabójstwo i rabunek z 
art. 225 kodeksu karnego i dalszych, a. ponie- 
Acaż postepoAA-anie jest doraźne, przewidziana 
jest tylko kara śmierci. Od wyroku niema ape­
lacji. Według austriackiego kodeksu karnego 
czyn MaliszóAY byłby kwaiilikowainy jako skry­
tobójcze morderstwo rabunkowe. Kodeks poi-' 
ski nie zna terminu „morderstwo". Krążą po­
głoski. że lekarze uznali Maliszów za zupełnie * 
odpowiedzialnych za sAvój czyn. Rozprawa od­
będzie się w wielkiej sali sądu przysięgłych.
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Potem  w eszliśm y n a  pok ład  s ta tk u  i og lądnęli 
d o k ła d n ie  szalupę. D zięk i zastosow anym  swego czasu 
śro d k o m  ostrożności, była jeszcze w dobrym  stan ie.
P o  o p a trzen iu  szczelin  i w ysm arow aniu  ich w zię­
tym  z m agazynu  okrętow ego  dziegciem , p rzy  pom ocy 
O rofenów , k tó rzy  p racow ali ja k  w ściekli, aby się 
n a s  pozbyć jak  n a jp ręd ze j, spuściliśm y łódź na m orze 
i p rz e n ie ś li do n ie j zapasy  żyw ności w raz z odpo­
w ied n ią  ilością w ody. K iedy  w szystko było  gotow e, 
zaczekaliśm y do  w ieczora na w ia tr  od lądu , k tó ry  
d ą ł zaw sze o te j porze. S korzystałem  z godziny 
p rze rw y  i odszukałem  drzew o, pod k tó rem  spaliśm y, 
a le  o tw oru , w iodącego w głąb tu n e lu , odnałeść  n ie  
zdołałem . S tok  góry  p o k ry ty  był b u in ą  ro ślinnością , 
a u lew ny  deszcz za ta rł w szelk ie  ślady  a m oże i n a ­
p ę  Inił o tw ór ziem ią. AV każdym  raz ie , nic n ie  zna­
lazłem . Potem , k ied y  zerw ał się lek k i w ietrzyk , 
w róciłem  do łodzi i pożegnałem  się z M aram a, k tó ry  
o fiarow ał m i sw ój p ie rza s ty  s tró j na pam iątkę .

— Bądź zdrów , P rzy jac ie lu  z Morza —  rzek ł. —
D zięku jem y ci, że u a s  odw iedziłeś. A le n ie  życzymy 
sobie, abyś do n a s  w ięcej zaglądał.

—  Bądź zdrów , M aram o! —  odpow iedziałem . —
Zgadzam  sie  z tobą. Bądź co bądź, ty  na  tern ty lko  
zyskałeś, gdyż p rzepędz iliśm y  p recz  tw oich znacho­
ró w  i pozbaw ili cię w strę tn eg o  guza na k a rk u . A le J dw ustu  p ięćd z iesięc iu  tysiącam i ła t  i z jego  córką,
strzeż  się  boga O rosa, k tó ry  m ieszka  w e w n ę trzu  ' Yvą, k tó rą  B astin , jeszcze te ra z  nazyw a często
góry, gdyż zatop i on w yspę, jeśli go rozgniew acie, i Błyszczącą; P an ią .

I  #  J? « *  «
M aram a zadrżał„ .na  w zm iankę o O rosić, k tó ry  

da ł się ta k  bardzo  w e znak i O rofenom  ale  nic n ie  
pow iedział. I tak  skończyło  się  nasze  pożegnanie-

W yspa zn ik n ę ła  n am  z oczu. Z n ęk an i i p rzy ­
gnęb ien i, w spom inając  to, cośm y zyskali i s trac ili, 
żeglow aliśm y w- k ie ru n k u  północnym . W ieczorem , 
czw artego  dn ia , spo tkaliśm y szczęśliw ym  trafem  
parow iec , jadący  do San F ranc isco , k tó reg o  k ap itan  
zab ra ł n a s  na  pcklacl. P ow iedzie liśm y mii tylko, że 
jesteśm y  rozb itkam i z ang ie lsk iego  yach lu , k tó ry  
rozb ił się n a  b rzegach  m ale j w ysepki w odległości 
se tek  m il i że zarów no nazw a jak  i położenie 
geograficzne te j w ysepki są nam  nieznane-

K ap itan  p o p rzes ta ł na  tern w y jaśn ien iu , gdyż 
podobne p rzy p ad k i n ie  są rzad k o śc ią  w te j sze ro ­
kości geograficznej. W  oznaczonym  czasie w ylądo­
w aliśm y w San F ranc isco , guzie w b iu rze  an g ie l­
sk iego  k onsu la , złożyłem  o d p o w iedn ie  zeznania  
wt sp raw ie  rozbicia sie ,.G w iazdy P o łu d n ia" . P o tem , 
otrzym aw szy na sk u te k  te leg raficznego  zaw iadom ie­
n ia , _ p ien iąd ze  p o trzeb n e  do podróży, p rzeb y liśm y  
k o le ją  w  p o p rzek  caiy k o n ty n e n t am ery k ań sk i 
i w siedli n a  s ta tek , jadący  do A nglji.

O w ie lk ie j w ojnie, k tó ra  nas do tego zm usiła, 
u d a rem n ia jąc  za trzym an ie  sio w S tanach Z jednoczo- 
c-zonych, n ie  w spom inam , gdyż n iem a ona żadnego 
Prawdę zw iązku z o p isaną  przez.em nie h is to rią . 
O statecznie  p rzyby liśm y szczęśliw ie do L iverpook i, 
a stąd  do naszej s ta łe j siedziby  w D ew onshirze.

Oto dzieje naszego  sp o tk an ia  się z nadczło- 
w iek iem  O rosem , k tó ry  zaczai sw e życie p rzed

HBmngra&Hsonsancsas

ROZDZIAŁ' XXIV,
* Uwagi.

I cóż mam jeszcze do powiedzenia?
W krótce po powrocie Bickley, jako zapalony 

patrjofa, zaciągnął się na ochotnika do wojska i  wy­
ruszył na front. Przed odjazdem zawitał do mojego 
domu i spotkał sie tu  z Bastinem. Rozpoczęła się 
jedna 7, tych rozmowy których świadkiem "byłem 
często w czasie naszego pobytu na. Orofenie. Obaj 
przyjaciele sprzeczali się i dogadywali sobie na wrza­
łem. Rozmowa zeszła wkońcu na wypadki, które 
wstrząsnęły nami tak bardzo. Bickley odgrywał, jak 
zaw’sze. rolę sceptyka:

— Nie wiem, co sądzić o naszych przeżyciach 
na Orofenie — rzeki. — Nie wiem nawet, czy Oros 
nie byt tylko przeciętnym, zarozumiałym starcem- 
Twierdził, że żył tysiące lat, ale jakież mamy na to 
dowody, pominąwszy jego słowa, do których nie 
przykładam żadnej wagi?

— Ale potwierdziła je także Yva, Bickłey’u — 
przerwałem.

— Tak. ale mogła mieć na myśli tysiące mie­
sięcy. Zresztą, jak sama mówiła, była jeszcze bardzo 
młoda, a wiec nie mogła zdawać sobie sprawy 
z wieku swego ojca.

— To prawda, Bickleyhi. Mówiła jednak, że 
spala wraz z ojcem przez dwieście pięćdziesiąt 
tysięcy lat, jakkolwiek liczy tylko dwadzieścia 
siedem.

— Przyznaje, że spali, Bastinie. gdyż poma­
całem obudzić ich. ale nie wiem. jak długo spali. 
Na to niema ‘żadnych dowodów, pominąwszy te mapy 
nieba, które są najprawdopodobniej niedokładne.

(Dalszy dag naaląpł-, 
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Hnrsc i g iihów obcutti
K urs języ k a  W ł O S R I C g O  d la  p oczą tkow ych  
i zaaw an so w an y ch  pod k ie ru n k iem  P. Dr. NCJCCI 
i P. Dr. PAULY. — K urs języ k a  a n g l e l S h l e g O  
I I r a n c u s f t l e g o  n i ż s z y  i w y ż s z y  pod 

k ie ru n k iem  sił fachow ych .
K u r *  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  d l a  d z i e c i ,

Kraków, Rynek Gł. 23, III. p. od IP /2 do l-szej.

Z A K Ł A D  W IT R K Z O W O -S Z K L A R S K I
F -a T .  Z a jd z ik o w s k i K r a k ó w  św . Jan a  30

Dzierż. Jan Kusiak
O szklenia i w itraże  do  kościo łów  od 30 zt. za 1 m . 
w yk o n u je  s ię  p rzy  w iększych zam ó w ien iach  na raty. 

C eny 50%  niższe niż w szędzie.

W S Z B t k l B  a r t Y k l l f t  w ch o d zą ce  w Skład handlu kolonjalno-  
* sp o ż y w c z e g o ,  win, w ódek  i d e lik a-

tesów —  oraz owoce krajowe i za-

graniezne w w i e l k i m  w y b o r z e

poleea po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, Florjaóska 49.

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe.

Kapelusze
męskie

i dla D uchow ieństw a  
ezapki g im nazjalne

poleca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, S ław kow ska  2 4

Dom XX. Marków.

O ofiarę 1 ztote^o!
W głębokiej tro sce  o orzyszłość N aro d u : o m ło ­
dzież rzem ieśln iczą, w alczy m y  dziś 7, tru d n o śc iam i, 

m ając  w opiece le n a juboższe  rzesze.

P r o s » m y  o  o f i a r ę  1  z ł o t e g o

na d z ie ł o  X .  K u z i io w ic z a ,  k tó ra  spełn ia  ten  
w ielki obyw ate lsk i obow iązek , w y c h o w u jąc  sp o łe ­
czeń stw u  p o lsk iem u  przyszłych ’o b v w ateli k ra ju . 
O fiarą  złożoną na  k o n to  P. K. O. Nr. 407.987 czy 
w B iurze Z w iązku  M łodzieży P rzem ysłow e! i R ęko­
dzielnicze'!. przy ul. S k arb o w ej L. 2 w K rakow ie, 
o trzesz  n ie je d n ą  łzę  n i e d o l i  — zyskasz  go rącą  
w dzięrznośe  w ic iu  m łodych , życiem  tę tn iący ch  se rc .

» « « « • «  uwtt«9ewoot>

>

M S .  G A D O W S H I E f f l )
mmmm)

do n a b y c ia  za g o t ó w k ę :
K atechizm  w iększy  za 3  7.1. 1T. K atechizm  m ały  
1,50. l i .  W ycią?  z K atech izm u O.70. U p om inek  
d u ch o w n y  6.20. D zieje B iblijne  2.70. N au k a  Ko­
ścio ła 1.50. K ró tka  U ist. K ośc. i .  — Psycholog ia  
w y ch ow aw cza  3 . —. K a t e c h e z y  R ib liiae  
d i a  1 i 2 k i. 3 . — S z k i c e  K atechez, d l a  
3 i 4 Ul. 5. — K a z a n i a  o w y c h o w a n i u  
2.40 E gzorty  d la  szkół pow szechnych  4.50 
D obry Pasterz, m o d litew n ik  d la  sta rszej m ło ­
dzieży od 80  gr., a d la dzieci od  GO gr., 

zależn ie  od ro d zaju  o p ra w y .

Przy w iększych  zam ó w ien iach  (p o n a d  30 zł.) 
ra b a t 10 p ro c e n t i p rzesy łk a  franco .

Potrzebny “ K
w zorow y  k a to lik , u k o ń ­
czone stu d iu m  m nzyczne, 
p ro w adzen ie  o rk ies lr. zna- j 
jom ość k o r e s p o n d e n ­
c j i  i rsehnnkow m ści. Re­
ferencje  k o n ieczn e  W a­
ru n k i do o m ów ien ia . Zgło­
szen ia  G łos N arodu: K ra­
ków pod „K ongresów ka*

2 c e l Ź K x p v M i c f a  t o i z ^ r e

s ic  n « i  og&msz.m$fĄ&y£ft sfa5

w  „9 ?osie  J la r o d u " .

J#jK,,..   3. .......

P l a  S ł u c h a c z ó w  T e o l o g i i !
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13.

p o l e c a

SZY D ELSK I S. X. Prof. Dr.: Początek chrześci­
jaństwa. Studjum h istoryczno-kry tyczne , 3.—

SZUREK S. X. D r.: Ojciec duchowny i Jego praca
w Serainarjum kleryków . . . . 1.—

SZUREK S. X. Dr.: Pszczoła w liturgji . . — .50
SZUREK S. X. Dr. Powołanie kapłańskie . — .50 
Św. Tomasz z Akwinu: Summa filozoficzna (Con­

t r a  G entiles) —  K sięga1 I i II . . . 10-—
t  Summa teologiczna, toni T. O Bogu . . 10.—

Tom II. O Trójcy Przenajświętszej . . 8 .—

UMIŃSKI J . X. Dr. Hisiorja Kościoła, tom. I. 
W AIS K. X. Dr.: Bóg, Jego istnienie i istota  
W AIS K. X. Dr.: D ziw y hipnotyzmu .
W AIS K. X. D r.: Ontologja, czyli metafizyka 

ogólna
W AIS K. X. D r.: Scholastyka i ueoscholastyka . 
WATS K . X. D r.: Teozofia nowoczesna 
W ALTER J . X. D r.: Kapłan katolicki. — P rze­

k ład  X. B pa P . K ubick iego  2 tom y 
W A SILK O W SK I X. D r.: N auka Św. Cyprjana 

o k a p ł a ń s t w i e ....................................................

12. —
6 .—
3.50

—.20 
9 ____

15.—

- . 3 0

WICHER W. X. Dr.: Niewolnictwo w nauce mo­
ralnej chrześcijaństwa . . . .

W tajemniczenie w filozofję Św.Tom asza z Akwinu 
P ra c a  zbiorowa; pod  red. E. Peillatib© .

ZACOHI A1.: Spirytyzm i ż y d e  pozagrobowe
Zarys fiiozofji. Praca zbiorowa', tom II. (wy‘d. Wie­

dzy Chrześcijańskiej w  Lublinie)
ŻYCHLIŃSKI A. X. Prof. Dr.: Teologja. —  Jej 

is to ta , p rzym ioty  i rozw ój w edług Św. T om a­
sza z A kw inu , . , . , .

12—

8 —

3.20

Księgarnia; sprowadza szybko i ‘dokładnie dzieła zagraniczne. — Na składzie bogato zaopatrzony 'dział teologiczny w języku polskim. — Wysyłka na zamówienia. 
/  zamiejscowe, odwrotna po doliczeniu do cen powyższych kosztów porta.

iw -I. - J'.' » .-w. y. ■ *.SV*VAw tf.W* V*#Wi& «*Vv, ' - ?A • ..--A ... - - U,   •.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie  b ierze  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .
BMBBWBHHOTMWOPBWBWBH

O głoszen ia  zw ykłe  za w iersz m ilim etrow y . 20 gr.

N ad esłan e  » , a .  50

K om unikaty  p o  k ro n ice  „ kw . 60 ,
na  l-sz e j . 70 .

Drobne za wyraz . . .  \ - 10 gr.
TJkład tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
/.a  zas trzeżen iem ie jaca  do licza  s ię  25 proc.

Yrjdawca u  „Gk* Narodu" 8ką * o*r. odpow. K , Holeksa. Redaktor odpowied*. Dr Jómż WwrduiownkŁ DntŁamir „(Roith Narodu" pod « n ,  B. Tjfr*Ą
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